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Zamach samobójczy Filasiewicza.
„Przesilenie" na tle sprawy min. Thugutta zażegnane. — Chamberlain 
znów coś knuje. — Niemcy znów wysuwają żądanie oddania im Gdań­

ska. — 12.000 obrońców w jednym procesie.
iknie, którego 
n i  było.

Lwów, 18 marca.
Zgłoszenie [rzez  W c?p em iera 

'Thugu ta d y i s j i ,  p rz jjp a  p rasa 
lew i .o w a  i I beralna jako zapo­
wiedź pow ażnych zm an, p row a­
dzących w  pr stej linji do przesi­
lenia gabinetow ego. Z usunięciem  
się  bowiem  jedynego czb w eka, 
tw orzącego w Rządz e rów n o w a.ę  
i ham ulec dla nacisku prawicy, 
Rząd tę rów now agę iraci, w  cało­
ści staje się ćom efią wpływów 
praw icow ych i staje w wyr; źn m 
antagonizm ie do ugrupow ań lewi­
cy. A to znaczy — przesilei.ie.

Pow oJy, które sk łoniły  p. T hu­
gu tta  do w ni.sien ią  d /m isji, są 
dwojakie, n ieisto  ne i istotne. Do 
pierw szych należy z y  stan  zdrowia 
i możliwość objęcia teki ośw  aty 
przez prof. Stan. G rabskiego. Na 
obie te okoliczncści ni? k :adzi ■ p. 
Thugu t szczegó’nego nacisku tem 
baidziej, że na p o is ta w ie  daw niej­
szych dośw iadczeń uznaje w spół- 
p iacę  z prof. G abskim  za moż i- 
wą. N atom iast za pow ażny pow ód 
do n iezadow olenia przyjąć należy 
b rak  dostatecznego w pływ u Wi e- 
’ prem iera na Rząd i jego prace.

Niezadow olenie to określa pra­
sa  praw icow a jako zaw ieddone 
apety ty  na tekę M inistra spraw  we­
w nętrznych. O tych to am bicjach 
p. Thugutt nic nie mówi. Za to 
ośw iadcza, że jest skrępow any, nic 
robić nie może, daje f rmę i odpo­
w iedzialność, a nie posiada żadnej 
egzekutywy. Słowem  — jest panem 
.lejców  od n iezaprzęionego wozu*.

Faktycznie kon pelencje p. Thu­
gu tta  nie zostały żadnym  kon trak ­
tem  określone. Ma za zadanie re ­
formować stosunki kresow e —  o- 
czywiście w edług program u sw e­
go, jako człowiek o poglądach nie­
zależnych, ale zbliżonych do lewi­

cy. Tym czasem  „unieszkodliw icno" 
ten jego program  przez podsunięć e 
dwóch ludzi prawicy —  Min. Ra- 
t i js k e g o  i W cemin. Smólskiego 
W tych w arunkach — stw ierdza 
p. T hugutt — je s t wszelka praca 
. iemożliwa.

W zasadzie mą rację. Nie poj­
mujemy wogóle roli członka gab - 
netu, który n e posiada a i reso r­
tu, nie w y?nac?onego pola dzia ła­
nia, a jedynie praw o targów  i dy­
sp u t — nie: zkodliw ych, ale też i 
niepożytecznycli. Z chwilą zaś, 
gdy — ak to by ło  z okólnikiem o 
zgrom ad en a ;h  poselskich — w a­
żny akt w  p 1 tyce kresow ej, v.y- 
daje się poza plecam i człow ieka, 
pow ołanego jed nie do spraw  kre­
sow ych, jego rola się  kończy.

Dz>wi nas tylko, że do tej kon­
kluzji doszedł p. T hugutt tak pó­
źno. W ciągu czterom iesięcznej 
praktyki m iał przecież dość czasu 
n i przekonanie się o m em aterja '- 
noś-:i sw ego stanow iska. Odpowie­
dz. eć możnóby na te w ątpliw ości, 
że albo grają tu role jakieś sp ę- 
źyny, o których p. T hugutt nie 
w-pominar, albo tez, że — jak się 
to mówi — przela ł sig kielich go­
ryczy.

Nie d z iw im y  sig w c a le  prnfi-  
iaKtywnym zabiegom  p raw icy ,  którą  
caty ś w ia to p o g lą d  p. T nugutta n ie ­
p o k o i ł  i która ograniczyw szy do  
minimum jego kom petencję, zrobiła  
przyjem ność lew icy bez żadnej uj­
my dla siebie. P ociąg n ięc ie  takie 
uw żać w ypada naw et za bardzo

Pożyczka amerykańska.
W arszawa, 17. marca. (Tel. G. 

P-). Mi. skarbu komunikuje, że 10. 
ma.raa nastąpiia pierw sza wyplata 
na Bank Polski pożyczki amer. 11 
miljonów dolarów. Dotąd dalsze

wypłaty następują regularnie, tak,
że StTOdtóiewać się należy, >ż cała 
suma pierwszej ra ty  pożyczki 
wpłynie w ciągu dni najbliższych.

Ostry zatarg G oo iidp  z senatem
W arszaw a, 17. marca. (Tel G. 

P.). Jak donosi „United P ress", se­
nat odrzuci! Po raz drugi wniosek 
Go!idge‘a zamianowania W arren^ 
na stanowisko gen. prokuratora. W

tem sposob spór między prezyden­
tem ą senatem  wszedł w  ostre sta­
dium, w  ktńrem nadzwyczaj trudno 
jest znaleźć kompromisowe roz­
wiązanie.

Broża nom ogniem i żeiozeir.
Berlin, 17. marca. (Tel. G P.). 

„Pommersche Tagespost" zamYrsz- 
cza artykuł, grożący Polsce og. 
niem i żelazem, poczem w zyw a do ’

natychmiastowej mobilizacji w szy ­
stkie organizacje wojskow e na P o ­
morzu i w  P rusach  Wschodnich.

zręczne. Ale dziś, gdy sam p. T hu­
gutt ośw iadcza, że sprzykrzyła się 
mu zabaw a w  m atow anego męża 
s a n u , trzeba w y b ierać : wóz albo 
przewóz.

W obliczu tego  w yboru między 
usunięciem  się p. T hugutta  z Rzą­
du, a pozostaniem  na zupem ie no­
wych i jasno określonych warun 
kach, mus my się pizychylić bez­
względnie do ostatniej m ożliwości 
Zasadniczo i od  początku uw ażali­
śmy, że tytuł bez ustalen ia  praw 
i obow iązków , jest w ieczną groźba 
konfliktu, prow adząc albo do nad­
użyć, albo do sparaliżow ania w szel­
kiej pracy. Praw ica, obaw iając się 
nadużyć, doprow adziła do drugiej 
o sta teczneści. Jednego i drugiego 
uniknęłoby się, z góry okreś.ając, 
gdzie peczątek  i koniec w ładzy 
.m in istra  reform kresow ych".

Spełnienie żądań p. T hugutta  
byłoby więc tylko napraw ieniem  
s ta re ro  błędu. Tego zapew ne zda­
nia jest P rem ier, usiłując za­
trzym ać p. Thugutta w składzie 
Rządu.

Uważamy to za konieczne, rak 
z uwagi na politykę w ew nętrzną, 
ak zagraniczną. Dymisje Wicemin. 
Ih u g u tta  rozbiłaby dzieło  sanacji 

kresów  i zaw róciła je do stanu  z 
przed kilku m iesięcy, kiedy to za­
rządzenia wyjątkow e i inne o b łą ­
kane plany „pacyfikacyjne" w ysu­
wano jako jedyne rem edium  na u- 
porządkow anie kresów . Dziś zaś 
naw et najzagorzalszy zw olennik sy­
stemu silnej pięści nie zaprzeczy, 
że mimo n iestosow ania jego rece­
pty i m mo bardzo połow icznych i 
kom prom isow ych reform, dokona­
nych przez „unieszkodliw ionego" 
W iceprem iera — sytuac ą k resow a 
u egla ogrom nej popraw ie.

Te tylko w grloY, a nie uprze­
dzenia i n ieufności partyjne, mogą 
rozstrzygać o za rzvm aniu p. T :u -  
gu ta  w Rrądzie, luo zw olnieniu go 
pod takim czy innym pretekstem .

J. R
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S e j m . Zażegnanie incydentu
z „ i p s j ą "  min. Thugnfta.

P. Thugutt stanie na czele komitetu dla polityki kresowej*
(Teiefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 17, marca. (Teł. O. 
P.)- Posiedzenie Sejmu. Projekt u- 
s taw y o stanie w yj^kow ym  ode­
słano do komisji konstytucyjnej. 
Przyjęto projekt ustaw y o przedłu- 
żeniti mocy obowiązującej przepi­
sów o podatku od nieruchomości 
ze zmianami, zaproponowanemu 
przez komisję (na r. przyjęto 
staw kę 12%, a w następny oh latach 
10, S i 7%).

Imieniem komisji reform rolnych 
P- Staniszkis przedstaw ił spraw o­
zdanie o zmianie ustaw y scalaniu 
gruntów.

Dyskusję ogólną utakońówio, odk?a- 
riaiąc szczegółową do następnego po­
siedzenia. Izba przyjęta projekt ustaw y
0 państwowej Radzie rolnej, odrzucając 
prawie wszystkie poprawki Senatu.

P. Reich w imieniu komisji spraw  za­
granicznych przedłożył wniosek, w zy­
wający rząd, aby do 3 mieś. przeprow a­
dzał w  myśl trak tatu  w St. Garmain 
przeniesienie fundacji br. Hirscha z Au- 
siirji do Polski i bv zrealizowano układ 
zaw arty z Rumunią eo do rdfedziatu ma­
jątku fundacji, oraz by poczyniono przy 
gafowania do uruchomienia fundacji ,w 
kraju. Wnioski przyjęto.

Następne posiedzenie we ezwarł&k.

RADA MINISTRÓW 
A ROZWODY PRA W O St AWN.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a , 17 marca. (Z) J - 

Iro o godz. 5 po poł. odbędzie się 
posiedzenie R idy  M inistrów na 
które m. i. M n . spraw iedliw ości 
przedstaw i refera t w a 1 tu lnej
1 bardzo draż iwej spraw ie rozw o­
dów  praw osław ny h.

 o—

POJEDNAWCZA r o l a  
P . DĘBSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rszaw a . 17 marca. (Z) W k o ­

łach  politycznyc.t z dużem uzna* 
kic-n podnoszą fakt, że prezss po­
se ł D ębski wczoraj w płynął na 
posłów  Pias a z a s ’adających w ko­
m is i budżetowej, klórzy głosow ali 
w  ten sposób , że przesilenie pań ­
stw ow e zostało  zażegnane.

 o------
NIEMCY WYTOCZYLI POLSCE 1000 

PROCESÓW .
Trybunał pretensje te odrzucił.

W arszawa, 18. marca. (T. G. P.). Ko­
misja budżetowa ukończyła dziś w dru- 
giem czytaniu budżet min. skarbu. Refe­
rent p. Michalski przedstawił wyniki li­
kwidacji maijątku niemieckiego w Pol­
sce do 31. grudnia 1924 r. Niemcy w raz 
jemczytn Trybunale w Paryżu wytoczyli 
Polsce 1000 spraw  na trzysta kilkadzie­
siąt mili. zl. pod pozorem owej likwida- 
dacjl. Trybunał mieszany odrzucił już 
praw ie wszystkie owe nieuzasadnione 
prerensje.

 -O------
LOTNICY ZAM ORDOW ANI 

W  PUSTYNI.
K airo . 17 marca. (Teł. G. P.) 

4  lotników włoskich, m ędzy nimi 
jeden wysoki oficer, zg in ęo  w pu­
styni. Samoloty znaleziono, wobec 
czego przy (U szczają że lotnicy zo­
stali zam ordow ani przez A abów.

  o— —
STRAJK KOLEJ. NIEMIECKICH 

ROZSZERZA SIE.
, B erlin , 17 mamca. (Teł. G. P.). 
Przedstawiciele kolejarzy odrzucali 
■wyrok sądu rozjemczego. Liczba 
bezrobotnych w zrosła w  ciągu 
clnia dais.sjszego.

W a rs z a w a . 17 marca. (Z) Jak 
dotąd spraw dzają się przew idyw a­
nia nasze w spraw ie zażegnania 
incydentu dym isyjnego p. m inistra 
Thugutta, Na konferencji między 
p. G rabskim  a Thuguttem  stanęło 
na tern, że min. Thugutt opracuje 
projekt utw orzenia w  łonie Rady 
M inistrów komitetu dla spraw  Kre­
sowych. W  tym w ypadku p. T h u ­
gutt objąłby prezesurę tego komi­
tetu, m ającego z a ł a t w i '  prace 
wstępne w  dziedzinie polityki kre­
sow ej. O dnośne projekty będą 
przez Komitet przedstaw iane Radzie 
Ministrów.

K orespondent W asz rozmawiał 
w  kuluarach sejmowych z ptw nym  
wybitnym  posłem, który krytyk - 
wał s»anow.'s'co mi . Thugutta. O- 
kazuje się, że działalność dotych­
czasow a min. Thugutta nie jest 
tak małozi acząca jak  to p. Thu- 
g ;tt twierdzi. M ianowicie w ciągu 
jego urjędow ania uregulow ano cał­
ko w cie spraw ę odbudow y w oje­
wództw w sch o d n ie1 i uruchom io­
no inicjatywę budow laną. Spraw a 
ustalenia przynależności państwo-

W a rsz a w a , 17 inarca. (Z) D i- 
siaj w kuluarach sejm owych zasta­
naw iano się nad w czorajs-em  przej- 
ściowem przesileniem , które wyni­
kło w łaściw ie z racji tego, że nie­
którzy posłowie wykazują wprosi 
karygodną opieszałość w spełń a- 
niu sw o ch obow iązkow . M ianow.- 
cie komisja budżetow a obradując 
nad niesłychanie ważne mi sp raw a­
mi budżclow etni a  zwłaszcza nad I

W arszaw a- 17 marca. (Teł. G. 
P.) „Kur. Warsz.* d m s i ,  że Cham 
b jrla in  obstaje bezwzględnie przy

wej n i .:>zkańcćw kresów  wsćr.. 
również posunęła się znaczn e J ia - 
przód. W ciągu najbliższych 6 mie­
sięcy będzie możn i ustalić przy­
należność Daństwową 75%  ludno­
ści wiejskiej woj. w sh o d m e h .

W szystko to św .adczy o du­
żem posunięciu naprzód polityki 
kresowej.

W a rsz a w a . 17 marca. (Z.) Roz­
wikłania sy uacji w związ.iu z tzw. 
„d  m isją“ min. Thugutta należy 
oczekiwać jutro lub po ju rze . J .d en  
z wybit .ych polityków ośw iadczył 
ak waszem u korespondent wi:

—  Jest 99% prawdopodobień­
stwa,, że spraw a p .Thugutta będzie 
zlikwidowana w  ten sposób, że p. 
Thugutt nie będzie miał powodu do 
w ytaczania żalów o  swoją, pozycję 
w  Rządzie. Krótko mówiąc, chodzi 
o to, aby określ>ć kompetencje w i­
cepremiera. P rem jer Grabski idzie 
n Thuguttowi oo do tych rzeczy 
tak  bardzo na rękę, że nie ulega 
.wątpliwości; iż p. Thugutt zgodzi się 
n a  kontynuowanie dalszej swej p ra . 
cy w  Rządzie.

w czoiajszą spraw ą fcudżeiu w yka­
zała b rak  kompletu (minimum 
kom pletu wynosi 16 osób). Ponie. 
waż na sali zjaw ło się tylko 13 
posłów  kom isja nie była zdolna 
do pow zięcia uchwaL Spraw a prze­
silenia prz ujściowego została po­
myślnie załatwione-, popołudniu 
dzi?ki temu, ż ; posłow ie zaw ezw a­
l i  przez kluby spełnili swój oby­
w atelski i państw ow y obow  ązek-

oakc e 5 m ocarstw , czyli przy za­
bezpieczeniu p:z dew rzystkiem  za­
chodniej granicy Niemiec. Pakt

'ta k i  zam ierza je d n a j zaw rzeć d o ­
piero po wejściu Niemiec do Ligi 
Nar. Niemcy w chodząc do L Nar. 
bez żadnych specja ł’ ych w arunków  
autom atycznie przyjęłyby 16 arty­
kułów  paktu, a pr^ezto sam o zo­
bow iązałyby <się do uszanow ania 
swej granicy Wschodniej.

Ws> ód innych |krążących pogło­
sek korespondent genew ski „Kur. 
W arsz.“ pfzytacza następu jąco : 
D. 16 bm. w południe m ówiono 
o możliwości wejścia Czechosło-r 
wacji do paktu 5 państw  zacho­
dnich, podczas gdy od Polski żą­
da się wpierw, by zgodziła się na 
szereg ustępstw  w spraw ie kory­
tarza nom orskiego'

Źjdani? sojusznilitiw 
wobec Hiemiec.

Paryż, 17. marca. (Te!. G. P.). 
,,Pet;t Journal“ podaje, że rządy 
państw  sprzym . ustaliły następująco 
punkty;

1) Jest rzeczą Niemiec nadać 
swej propozycji pakru gw arancyj­
nego konkretne formy. 2) Sojuszni­
cy nie roZpo!czną żadnych rokowań 
z Rzeszą n ^ n tk ek ą  tak długo, do­
póki Niemcy nio zażądają p rzystą­
pienia do Ligi Narodów b«z staw ia­
nia warunków . Dopuszczenie Nie­
miec uw arunkow ane jest tem» aby  
spełniły  swe zobowiązania w sp-a- 
wie rozbrojenia. 3) Jeżeli Niemcy 
przystąpią do Lig!, będą m a iy  Tra­
wo zażądać, a b y  w  spraw ie iah 
gianic wschodnich był zastosow any 
art. 19. R ada Ligi Narodów może 
w yrazić opinję co doi tego rodzaje 
żdań. Zastrzeżenia cdnośne nie 
przybiorą groźnej form y ani dla 
Erancji. ani feż dla naństw  sąsiadu­
jących z  Niemcami, k tóre są sprzy­
mierzeńcami Francji. 4) Anglja ży­
czy sobie, aby  sprawozdanie komi­
sji kontrolnej, dotyczące zbrojeń. 
Niemiec, nie było ogłoszone w  ca­
łości.

 o *
DYJsKUSJA NAD KONKORDATEM.

W arszaw a, 17. marca. (T. O. P.) Na
dzisiejszem posiedzeniu komisji spraw, 
zassr. i konstytucyjnej, obradowano w, 
dalszjon cipgu rad  konkordatem. Za­
brali głos ks. Kubilk i p. Smoia, k tó ry  za 
znacza ostro krytykuje konkordat, za- 
znalazaiąc, że będzie go zwalczał sta- 
nowco.

P. ks. lików ubolewa, że konkordat 
nie jest conajir-niej wyrazem  uznania za 
sług duchowieństwa unickieoj. W  kon­
kordacie duchowieństwo to  jest upośle­
dzone Konkordat w yw ołał wrzenie 
wśród duchowieństwa unickiego. Oczy­
wiście duchowieństwo nie moi«* w ypo­
w iadać wojny Stolicy Apostolskiej, ale 
stanowisko jego est ciężilflie. Rząd powi­
nien postarać się naprawić' te  krzyw dy 
w' dodatkowych rozporządzeniach.

P. Podhorski zaznacza, że jjgo  kłuło 
będie głosował przeciw, konkordatowi.

Delegat rządu p. St. Gra^slki odpie­
ra ł zarzuty, wysunięte przez mawcóiw. 
P oruszył również sprawę* prymasow- 
stw a, stwierdzając, że w  konkordacie 
prymas nie ma żadnego stanowiska, 
jest to tylko ty tu ł godności.

 O-----—<
JA K  RZAD ROZDZIELI PO ŻY ­

CZKĘ A M E R .?
W & rszaw a. 17 marca. (Teł. G 

P.) Na posiedzeniu podkom. kredy­
towej senackiej kom isji budżetowej 
wicem. Klarner w yjaśnił, że rz id  
zamierza z pożyczki ameryk. prze­
znaczyć 40 m iljonów zł. na budow ę 
kol i, 10 m ilionów no kredyt i *»- 
dow lany krótko- i długoterminov»
8 mjijonów na :nne kredyty,

Co może u nos wywołać przesilenie?
P p ro s tu : n i e s p e ł n i e n i  o b o w 'ą z k u  p rz e z  p o s łó w . —  B rak  k o m ­

p le tu  k o m is ji m ó g ł s p o w o d o w a ć  p o w a ż n e  sk u tk i.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Niemcy znown domagają się
oddania Bdłlsfej i hejtarza panrorsłilego.

Ewentualnie zażądeją przyłączenia Austrji lub oddania
kolonji zamorskich.

P ary ż , 17 marca. (Tel. G. F.) Berliński korerespondent „Petit Pa- 
ris .“ donosi, że Stresem ann w porozum ieniu z niektórym i reprezentan­
tami dyplom ac i angiel kiej ułożył 3 projekty dla uzyskania rewizji 
k auzul ter>torjalnych Trak atu W ersalskiego.

W  p erwszym  projekcie ofiaruje on wza emny pakt gw arancyjny 
obliczony na państw a zachodnie i żąda za to odzyskania Gdańsica i ko­
rytarza pom orskiego. Jeżeliby p 'an  ten spełzł na niczem ma Stresem ann 
w ystąpić z drugim  planem , który obejmie gw arancje tak dla zachodu 
jak i dla w s hodu wżamian za zniesienie zakazu przyłączenia Aus rji do 
Niemiec. G dyby zaś i te propozycje okazały się niemożHwemi do przy­
jęcia to : rzedłożą Niemcy projekt poddania dyskusji spraw y w szystkich 
straconych przez Niemcy na rzecz innych państw  kolonji.

diomberlain znów coś Knuje.
O b s ta je  p rz y  p a k c ie  5 m o c a rs tw , e w e n tu a ln ie  z u d z ia łe m  C ze­

c h o s ło w a c ji .  — N a P o lsce  p r ó b u ją  d o k o n a ć  s z a n ta ż u .
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Zamach samobójczy hamana Filasiewicza
w celi więziennej*

Niezwykła wieść poruszyła całe miasto. -- Moi derca ś p Kornelii po początkowym 
okresie spokoju popadł w silny rozstrój nerwowy. — Co ujrzał dozorca więzienny 
przez okienko celi. ~  Desperat powiesił się na własnych svelkach. — Szabla i ozor- 
cy przecięła stryczek i drgające już ciało Filasiewicza bezwładnie runęło na podłogę. 
Zab egi ratunkowe odniosły skutek. — Za ządzono środk ostrożności, by zamach

się nie powtórzył.
- Lwów, 15. marca-

(— ). Zapisane widocznie było w 
lćsiędze losów, aby straszliwa tra- 
gedja cmentarza Łyczakow skiego 
w dalszym  ciągu komplikacjami 
swojemi w strząsała n erw y  miesz- 

Jan có w  naszego miasta. Po szeregu 
niezw ykłych powikłań, wyjętych 
jak gdyby z najsensacyjniejszego 
romansu kryminalnego, po w y k ry ­
ciu m ordercy zupełnie niespodzie- 
wanem i to pośród kół „złotej4* 
młodzieży, gdzie początkowo niko­
mu nśe przyszło na myśl go poszu- 
\‘|w*ąć — nastąpił dziś

nowy incydent, 
k tó ry  omal nie doprowadził do ró- 
w n 'e tragieznego, jak cała spraw a, 
a nagłego jej zakończenia. Oto 
młodoc any morderca, mimo swego 
'niezwykłego w yrafinow ania i mi­
mo odporności nerwowej, którci 
wielokrotnie już dał dowody, uległ 
jednak widocznie w samotności ce­
li więziennej wyrzutom  sumienia i 
postanowił sobie wym ierzyć sam 
sprawiedliwość, uchylając się przed 
sprawiedliwością ludzką i uciekając 
tam, gdzie nfę mogłaby go dosięg­
nąć żadna już kara. oprócz tej chy­
ba, którąiby mu wymierzy! P rzed­
wieczny.

Nie uprzedzajm y jednak w y­
rodków  i przejdźm y do faktów, 
tak, jaik one chronologicznie po so­
bie następow ały. —  W ładze wię­
zienne, nadzorujące z niezwykła 
starannością m -o ego mordercę śp. 
Kornelii w celi więziennej, gdz/e o- 
'czekuje na stanięcie przed sądem, 
zauw ażyły , że Fjlas‘ewicz, dotąd 
okazujący ogromną cdpom ość i za­
chowujący się bardzo swobodnie, 
od kilku dna okazywać począł 

coraz bardziej rosnący n/epokój, 
zdenerwowanie i przygnębieni®. 
Podkreślić należy- że w tym w y­
rodku rzecz miała s'ę w prost prze- 
cćwnie, niż to się -zazwyczaj dizjeje 
Przeważnie bowiem więtźntawie 
bezpośrednio po aresztow aniu re­
agują bardzo sin ie na odosobnienie 
za kratą więzienną, później zaś, 
oswpjwszy się z trybem  życia 
więziennego, w racają powoli do nor­
malnego nastroju. Tym czasem  Fila* 
sietwńcz, k tó ry  zarówno podczas 
śledztwa policyjnego, jak też po a- 
reszłowaniu, a naw et w pierwszym 
okresie pobytu w więzieniu- za­
chow yw ał sję z niezw ykła pewno- 
cia siebie, a nawet objawiał chwi­

lami jakąś
chorobliwą wesołość, 

o ozem już zresztą w  swoim czasie 
donosiliśmy —  zaczął dopiero w o. 
statnim czasie reagow ać coraz sil­
niej na odosobnienie więzienne, po­
padając w przygnębienie, pow ięk­
szające się z dnia na dzień.

Zdaje się, że w pierwszym  okre­
sie gwałtowne obudzenie nerwo­
we, w yw ołane morderstwem, dzia­

łało na młodocianego zbrodniarza 
podn‘eoająco, a wobec jego bardzo 
silnej konstrukcji nerwowej, ten 
stan psychiczny trw ał dosyć długo, 
dop:ero  zaś teraz w ystąpiła reakcja, 
jak zwykle u natur silnych, reakcja 
ta  była także bardzo gwałtowna i 
doszła —  ja>k się okazuje — do ta­
kiego natężenia, że Roman Filasie, 
wicz zdecydował się na

jeszcze jeden czyn zbrodniczy 
w tym w ypadku wymierzony 
przeciw samemu sobje.

Mianowicie wczoraj o godz. 8, 
rano dozorca więzienny, pod które­
go pieczą zostaje kory tarz, przy 
którym jest także położona cela Fi­
lasiewicza, zajrzaw szy, jak zazw y­
czaj, przez okienko kontrolne, czyń 
tzw. w  żargonie więziennym ,,wi- 
zytyrkę*4 do celi Filasiewicza. spo­
strzegł, że więźnia w  p e j  njęma 
Drugie jednak spojrzenie, zwrócone 
ku oknu, przekonało go, że Filasie, 
wicz jednak jest w celi, ale 

w pozycji jakiejś osobliwej.
Oto ciało jego w  ć-ziwnie nienatu­
ralnej pozycji rozciągnięte było 
na ścianie mieszczącej okno. Ró­
wnocześnie do uszu dozorcy doszły 
jęki, przechodzące w rzerżenie i 

chrapanie śnrertelne.
Kilka sekund minęło — \ dozorca 
zorientował sie, że ma tu do czy­
nienia z zamachem samobójczym 
przez powieszenie.

R ozw arłszy natychm iast cięż­
kie drzwi więzienne, w padł do celi 
i rzucił się ku Filasiewiczowj. pu­
czem okaząło się, że przypuszcze­
nie jego było najzupełniej słuszne. 
Filasłewicz

wis"ał na kracie więziennej 
na długiej pętlicy, zrobionej z mo­
cnej taśm y, a ra c z e j gurtu. Sam o­
bójstw a musiało już nastąpić przed 
kilku minutami, samobójca bowiem 
był już

bliskj śmierci.
Jego dało , osłonięte tylko bielizną, 
drgało w skurczach spazm atycz­
nych, nogi uderzały miarowo o

mowej Komisji reform r o l n y c p o ­
seł Bryl (Zw. Chł.) postaw ił wnio­
sek, aby na ce!e reformy rolnej 
v. ywłas-iczyć w szystkie m ają'ki za­
kupione prz z posłów  i se atorów 
w czasie w ykonyw a ia przez nich 
u a n d a tu , o ile ob ar p zez nich 
posiadany przew yższa 15 ha.

Przeciw  temu wnioskowi wy-

mur, tw arz była zupełnie sina, o- 
czy by ły  przym knięte i wysadzona 
z jam ocznych, język  zaś przyci­
śnięty zębami, wydwbywał się na 
wierzch.

Dozorca zorientow aw szy się mo­
m entalna w  sytuacji,

przeciął szablą pętlę, 
która dusiła szyję Filasiewicza i 
porw aw szy go na ręce, zaniósł na 
łóżko. Zaalarm ował również w tej 
chwili kancelairję zarządu więzien­
nego, oraz innych dozorców, k tórzy 
przybyli momentalnie na ratunek 
samobójcy Skro (Fon o natychm iast 
tw arz jego wodą, zastosow ano sztu-

najmodniejsze

płaszcze
rypsowe 
jedwabne

na sp ła ty

Stanisława Wrońskiego Synowie 
magazyn konfekcji damskiej

czne oddychanie, oraz inne środki 
trzeźwiące, które ostatecznie do­
prow adziły samobójcę do przytom ­
ności. W ezwano rów n eż lekarza 
więzionego, którego pomoc okazała 
się jednak niepotrzebna, gdyż Fila- 
sie wicz iuż przed jego przybyciem  
odzyskał zm ysły.

Jak  okazało natychm iast przez 
z:\rzad więzienny wdrożone śledz­
two —  narzędziem, które miało po­
służyć Filasiewiczowj do przenie­
sienia sie na drugi świat, były mo- 
cne szelki. Rzecz prosta, że skonfi­
skowano mu je, aby uniemożliwić 
na przyszłość powtórzenie zam a­
chu. ponadto zaś zastosow ano 

Szereg ostrożności,

stąp.l ro slow .o  Przewrccki, W itos 
i Kowdlc.uk.

W  rezult cie g łosow ań e nad 
tym w nlork  rm  o d ro .zcn o  do 3 
czytania no w li do  ustsw y o refor­
mie rolnej. Rów nocześnie jednaK 
wezwano iząó , aby w międzycza­
sie przedłożył Sejmowi s r is  w szi :t- 
k c i  po łów  i senatorów , którz 
majątki sw e n ab /ii po u yskaniu 
m andatu p . sel kiego.

z których naiważn>ejsizym jest u- 
stawienje stałego posterunku obok 
celi, nieustannie kontrolującego za­
chowanie się więźnia, aby un emo- 
żliwić w przyszłości ponowne targ­
n ię c i  się przez niego na życie.

Filasiewicz odmawia stanowczo 
podania motywów tego rozpaczli­
wego czynu, dla każdego jednak są 
one jasne. Są n>mi ponad wszelką 
w ątpliw ość . ..

gwałtowne w y rZuty sumienia 
z, powodu strasznego1 czynu na 
cm entarzu Łyczakowskim, a po­
nadto chęć uchylenia się od kary 
hańbiącej. . _

W ieść o wypadku rozeszła się 
mimo grubych murów więzienia i o- 
ficjalcj dyskrecji zarządu, oraz d o  
zonców więziennych —  lotem strza­
ły  po mieście, wywołując wszędzie 
zrozumiałą sensację. Zamaoh samo­
bójczy młodocianego mordercy 
w śród szerokich kół publiczności 
jest szeroko komentowany i budzi 
nadzwyczaj sprzeczne uczucia. Jed­
na bowiem w yrażają  współczucie 
niedoszłemu 'sam obójcy, przypusz­
czając słusznie, że duszę jego musi
targać __ _

całe piekło w yrzutów  sumienia, 
które popchnęły gio w łaśnie do roz­
paczliwego czynu, 'nni zaś tw ard­
szego serca ludzie z oburzem-em 
mówią o możliwości uniknięcia 
przez F la s w ic z a  sądu i kary.

—  ,o------
MNOŻNA URZĘDNICZA 
NADAL 41 PUNKTÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta,)
W a rs z a w a , 3 7 marca. (Z) Ce- 

e n ustalenia mnożnej od uposa­
żeń urzędniciych na kwiecień głó­
wny urząd tta y s ty czn y  dokoLał 
obliczenia zmian k: s itó w  utrzym a­
nia w 'k re s -e  od 15 lutego do 15 
marca. Zmiany sa tak nikle, że na 
w /sck o ść  mnożnej nie wpłynęły. 
W ynosić o ra  będzie tyle ile w mar­
cu f. i. 41 runktów .

 o——
J4K  POLSKA ZASPOKOI 
GŁÓD MIESZKANIOWY? 

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rs z a w a . 17 m arca. (Z) Wo- 

dział hygjeny m iasta złożył dy
5 ;jmu i Rządu interesujący memo- 
ja ł w spraw ie kam panji budow la­

n e . M ieszkań w P olsce jest około
6 milj., jeżeli prz jąć przeciętnie 
5 osób na j dną rodzinę. Aby za­
spokoić normalny przyrost ludno­
ści budować powinniśm y r czdie 
1 l/a°/o ,eJ lic-by t. j. około 90  tys. 
m .eszkau. Licząc że koszt budowy 
1 m eszkania wynosi 6 do 7 tys. 
zł. na zaspokojenie potrzeb miesz­
kaniowych Polski potrzeba 54 milj. 
rocznie.

WZMOŻONA CZYNNOŚĆ KOMU­
NISTÓW  W  POLSCE.

(1 elefcmcm od naszego korespondenta.)
W a rs z a w a , 17 m arca. (Z.) 

Z różnych stron kroju napływają 
o W arszaw y jednobrzm iące p ra­

wie w adomości o znacznem oży­
wieniu się akcii kom un i stycznej 
w P oIs:e . Na ten tem at zamieściły 
dziś a it/k u  y p sma w arszaw skie 
wzywając m iarodajne czynniki do 
czynności i uwagi.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I

Czytajcie .Szcziiffea’

Reforma rolna a posłowie.
M a ją tk i z ie m sk ie  n a b y te  p rz e z  n o s ó w  i s e n a to ró w  w  cz a s ie  

w y k o n y w a n ia  m a n d a tu , zo s  a n ą  w y w ła sz c z o n e .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rs z a w a , 17 maren.
Na os!a:n ein posiedzeniu sej
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Szpiedzy sowieccy
na czele komunistów czeskich.

Rozłam w obozie czeskiej partji komunistyczne! i znamienne rew e­
lacjo p. Bubnika, —  ,,Na czoło partji w ysuw ają się kanalje. ajenci-

p row okatorzy“.
(Korespondencja w łasna „Gazety Por.“).

Praga, 15. marcia.

Nasze korespondencje

Listy z południa.^
PRZEZ DŻEB1LET I SZAUJA-

Ostatni rzut oka na M arakech. — 
Dzielnica trędow atych. —  M aro­
kańskie. koleje. — Pasm o Dżebilet.
— W  urodzajnej dolinie. — Airy-

kański obrazek. —  Ocean.
(Korespondencja własna „Gazety Por.“) 

Casablanca, w marcu.
Żal, doprawdy żal opuszczać 

cudny Marakech. Słońce świeci tu 
zfoyt złociście, pow ietrze zb y t pa­
chnące i egzotyczny czar tego czer 
wornego m asta nazbyt upojny. T ak 
miło sjesty spędzać w  cienistych 
gajach ogrodu Mamuji, lub w  chłod­
nych m aurytańskich wnętrzach ho­
telu Transatlantique. Jedna rzecz, 
która stąd w ypędzić może, to roje 
moskitów, żrące człowieka po no­
cach mimo siatek nad łóżkami. Ale 
w  dzień zapomina się o nich, a prze 
biegając niezliczone uliczki „Suk“
—  hai targow ych w  części miasta 
zwanej Mr-dina, wstępując do roz* 
kosznych pałaców arabskich i tne- 
dersy  __ szkól al-koranti, mijając 
staroży tne meczety, zamknięte je­
szcze cjagle dla chrześcjan- oddy­
cha się jakiemś innem, nieznanem 
czar o w u cm powietrzem.

Jeszcze ostatnie Spojrzenie na 
plac Djema El Eua, rojący s ę  od 
r ó żn o k o lor o w y c li ludzi, na staro­
żytne bram y i baszty, a potem nasz 
sza ry  „Renaulte" unosi nas za 
miasto, dym benzynow y zostaw ia­
jąc za sobą. Przez spiżowe nd- 
drzw ia Bab Dukali wjeżdżamy 
znów w  las palmowy. Na lewo tuli 
się do murów dzielnica zapowie­
trzona: — t, zw- „Haza" —  okręg 
budynków zam kniętych w  sobie, a 
przeznaczonych dla trędowatych, 
którym wstęp do m iasta wzbronio­
ny. Osada ta gromadziła negdyś 
setki chorych nieszczęśliwców; 
dziś kilkudziesięciu tubylców dogo­
ryw a tam w  nędzy, trawionych naj­
okropniejszą chorobą na świećmy— 
trądem. Mijamy szybko tę dzielnicę 
z lękiem i groza. Samochód nasz 
dttdnj po doskonałym gośc'ńeu, c* 
cienionym kiściami daktyli, zw ie­
szających się z drzew palmowych, 

O stry  świst zw raca naszą uwagę, 
to maleńka, śmieszna kolejka woj­
skow a mija nas z impetem, dzwo­
niąc łańcuchami buforów- A że tor 
jej biegnie przez gościniec w 'ęc 
gwiżdże ostrzegawczo.

Za dw a lata mniej więcej goto­
w ą będzie budująca się obecne 
linia nonnalno-torow a. Gafy Marok 
zostanie w ów czas zelektryfikowa­
ny. Odpowiednie przygotowania 
dobiegają końca. W tedy ta afrykań­
ska, dzk.a do niedawna kraina, po­
szczycić się będzie mogła naibar- 
dizle.i postępową siecią kolei elek­
trycznych.

—  A nasze kresy wschodnie?...
L as paim rzednieje, coraz w ięk­

sze plamy piasku wciskają się mię­
dzy rzędy pni. W reszcie ostatnie 
drzewa zostają za nami, w jeżdża­
my znów w  góry, smutne, bezpło­
dne, księżycowe góry Pniemy się 
na przełęcze, opuszczam y w  dół, 
to znowu w góry. Okolica pustyn­
na przecięła jeno pasemkiem 60 cm. 
szyn. Tn i ówdzie inignje nam  w a- 
ląpa się zagroda Felladla- Na

W śród kierow ników  czeskiej 
partji komunistycznej wybuchł 
groźny rozłam na tle kwestjii 
karności wobec dyrektyw  moskiew­
skiego „kominternu". Rozłam ten 
między :m. do*ow adził do utwo­
rzenia na ar^ iie  parlam entarnej 
dwu osobnych, w alczących z sobą 
frakcji komunistycznych, fzw „,Ie- 
wych“ oraz ..niezależnych" komu­
nistów. W  zw iązku z tem policja 
praska w ykry ła  wśród naczelny cii 
działaczy czeskich komunistów roz­
gałęzioną

szajkę szpiegowska, 
k tóra naturalnie była na żołdzie 
moskiewskim. P ozosta li pa wolno­
ści leaderzy te.i frakcji (Haken, Bła­
żek i inni) otrzym aw szy miesięczny 
urlop w  parlamencie natychm iast 

wyjechali do M oskwy 
w  cc]u uzyskania dyrektyw  co do 
dalszei pracy na terenie czeskim.

Najciekawszą jednak jest dekla­
racji. złożona przy otwarciu par- 
lamentu czeskiego przez leadera

śmierć prałata Fedukowicza, który 
jak wiadomo — spłonął w loka t) 

przy kościele żytomierskim, oblany 
(przez kogo?) benzyną, nie od r z e ­
czy będzie przytoczyć tu niektóre 
najnow sze wiadomości, rzucające 
ciekawe światło na okoliczności, 
które tow arzyszyły „samobójstwu" 
nowego męczennika polskiego. Mia­
nowicie, w łaśnie w ostatnich dniach 
„pewne sfery'’. kierujące polityką 
amtyreligijną na Ukrainie, rozwi­
nęły  wśród- ludności polskiej gw ał­
towną akcję, zmierzającą do popie­
rania „prawdziwości" rzekomo w y­
stosowanego przez Zmarłego listu 
do O.bca św. z oskarżeniami prze­
ciw rządowi polskiemu.

Jak stwierdza oficjalny komuni­
kat, „protest ks. Fedukowlqza w y ­
wołał ogólne współczucie cale) 
gminy polskiej (?) w  Kijowie oraz 
ze strony Polaków  w  innych rniej-

przełęczy wzdłuż gościńca rząd 
żółtych nam iotów  i setki tur­
banów śn'adych robotników1, kują­
cych kilofami tw ardy  kamień pod 
now y nasyp kolej. Mijamy, kilometr 
po kilometrze, poprzez zakręty, 
serpentyny i nagłe spady, skaliste 
w ym arte pasmo Dżeblet,

W  wiosce Bep-Abbu przejeżdża­
m y po m oście wiszącym n a  łańcu­
chach, rzekę Um-Fr-Rb,a i spu­
szczam y się w żyzna i ston*cz,ną 
dolinę Szauji. Droga, jak pod sznur 
wycięta, ocieniona oliwkami, a co­
raz  to zjawia się dobrze zagóspo-

nowej frakcji „niezależnych komu* 
njstów " Bubnika, k tóry  tak scha­
rakteryzow ał wodzów komunizmu: 

,,Na czoło partji w ysunęły  się 
żyw ioły nieuczciwe i brudne, u 
których komun'zm objaw ia się w 
bezczelne) pewności siebie i naaętej 
frazeologii, robota zaś na rzecz mas 
pracujących nie odgryw a żadnej 
roli. Ster objęli ludzie zupełnie obcy 
interesom robotniczym". 

Podkreślając dalej

hegemonję moskiewskich oprysz- 
ków

i w  ruchu kom unistycznym , Bubnik 
Żaznacza, że .kamparija prz)eo>w 
„niezależnym" komunistom, właśnie 
w y n k a  z dążenia do oczyszczenia 
partj'. ze zbrodniczych żywiołów. 
W  rzeczywistości zaś ,,na czoło 
partji w ysuw a się sam ych zbro­
dniarzy i oszustów  robotników oraz 
agentów-prowokatorów".

Zaiste, k ry ty k a  to tak dosadna 
i szczera, że ni® w ym aga komen­
tarzy....

sicowościach Ukrainy. W  Kijowie 
zebrano (w jaki sposób?) 1082 pod­
pisów Polaków pod oświadczeniem 
o calkowitem so idaryzow aniu  się 
z treścią listu prałata Fedukow icza 
W  W innicy odbyło Tę liczne, zgro­
madzenie Polaków, na którem  jed­
nogłośnie uchwalono rezolucję, pro­
testującą przeciw narzucaniu przez 
rząd polski duchowieństwu kato ­
lickiemu funkcji szpiegowskich (i?), 
oraz przeciw  w ciagajfu duchowień­
stw a w politykę, iakoteż przeciw 
w ykorzystyw aniu  kościołów w  ce­
lach wrogich sowieckiej agrtacji (?).

Takie same w>ec« protestacyjne 
urządzotno j w  wielu innych pun­
ktach.

Pow staje pytanie: czy akcję tą 
w szczęto „przypadkowo", czy teA 
ma ona na celu zatuszowanie 
wstrząsającego wrażenia, jakie w y .

1 wołało wszędzie „usunięcie" pra­
łata.

darow any folwarczyk, osada Na 
lewo i nc nrawo w yrastają  upra­
wne pola.

Ruch na gościńcu wzm aga się. 
Auta, wozy, jeźdźcy, a bocznemi 
ścieżkami całe szeregi peszych 
Berberów j gromadki osłów, w y ­
wijających ogonem, zostają za n a ­
mi. W  końcu w  tumanach kurzu 
w jeżdżam y na ry^ek  gwarnego 
miasteczka Settat. Handel na uli­
cach wschodni', domy przeważnie 
europejskte — szkoła, szpital, me- 
rostwo.

Na otw artej werandze kawiarni

lACZEUSHiEfiO
nalewki u  owocach:

Oereniówlia  
3npzębinhfl 

Iftorcldwlti 
OrzecM wfia  

Pom arańczowo niesłodzone  
Torniów!*?

HiiniDwa niesłodzone
wytrawne:

Derenia)*
Tarmah

siedzj ta pstra m ieszanina kolo- 
njalnyh typów. W szyscy  mówią na 

I raz, gestykulują, krzyczą. Ludrże 
południa.. Pod kołami stojących 
automobili gospodarują psy, świnki 
i kury. Po krótkim  postoju ruszam y 
dalej, Biegną Z nami równolegle bej 
tionowe słupy elektrycznych trans­
misji i połyskliwe szyny norm alno­
torowej kolei, co dopiero zbudowa­
nej, jeszcze nie uruchomionej. Pola, 
sady domy — zupełnie zapomina 
się o Afryce.

Nagle, tam na rozoranem  łonie 
szczególny rziuca sig w  oczy  wi­
dok: starożytny  pług arabski, za­
p rzężony w dwa w ielbłądy, pro­
wadzi ,\y pstre szm aty odziany Fel* 
lach z czerwonym  turbanem na gto- 
w*e. A za pługom kroczą z powagą 
śnieżno-białe ibisy, wydziobujące 
robaki ziemne Zamiast koni — 
wielbłądy, zamiast siermięgi — 
burnus kolorow y, zamiast w ron — 
ibisy! Oto —  Afryka. Mijają nas 
ciężkie autobusy tow arow e, pełne 
żelaza, mąki i drzewa. Mnożą s>ę 
domy i doinki, słońce ma się ku za­
chodowi, ale przypieka jeszcze sil­
nie. Niespodzianie —  silna smuga 
znaczy  sję na horyzoncie. Blaski 
złociste odbijając się od niej ośle­
piają nas prawie. To rozigrane falo 
Atlantyku mienią się, jaik żyw e sre­
bro w  słodkiej godzinie przedw ie­
czornej. A brzegi półkoliste oceanu, 
białe obsiadło miasto. P ię trzą się 
m ury terasowato, zbiegają Ku mo­
rzu promiennemu białe, jakby bte- 
lidłem przysypane rojowiska bu­
dynków bez liku.

Z oceanu niemal w prost w y ra­
sta niespodzian‘e kam ienna, gw a 
rem i życiem tętniąca Casablanca,

Tadeusz M. Nittman.

| c h r ze śc ija ń sk a  d em o k r a c ja
KOŁO I. WE LWOWIE

zapiasza wszystkich członków na ze­
branie ogólne w sobotę dnia 21 bm. 
godz. 7-ma wieczór do sali Domu Kato­
lickiego, Gródecka 25 (wejście od ko­

szar Ferdynanda).
Porządek dzienny:

1) Wybór delegatów na kongres 
stronnictwa w  W arszawie.

2 ' Referat o programie stronnictw a 
i sytuacji politycznej.

3) Spraw y zawodowe. 1363-2
Stefan Dobrzański D. Ran-elskl

.sekretarz. prezes.

Popierajm y ce!e
Towarz. Szkoły Ludowej.

Echa tragicznego zgonu rrałata FediPowicza.
Usiłowania „pewnych sfer" zatuszowania wstrząsającego wrażenia

„usunięcia" ks. prałata.
H tiefonem  od naszego korespondenta.)

Pogranicze sow„ 17. marca.
W  związku z faktem strassncl

l«
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Z  cfo/a.
KAMPANJA PRZECIW 0SSENUOW - 

SKIEMU
Lwów, is  unrca.

Sław a naukowa autora „ P iz ; /  kraj 
ludzi, bogów, i zw ierząt" po początko­
wym rozgłosie jego senzacyjnycn dziel, 
jest raz po raz poważnie narażana na 
szrwark przez antagonistów, których 
bądź co bądź zupełnie lekceważyć nie 
można. Obck kampanii wytoczonej Os- 
sendowskiemu przez Sven Hedina pra- 
wd!2Vjść azjatyckich jego opowiadań 
kwestionuje inny znawca Azji, Szwaj­
car dr. Montandon, wykazując w „Kra­
ju ludzi bogów j zw ierząt" obok licz­
nych fałsze w przyrodniczych i grubych 
błędów geograficznych { etnograficz­
nych także częściowe plagiaty, które 
stwderdz.li również facy pisarze jak 
Lecour w  „M ercure de F ra n c e ' i Pigna- 
tel w „I.es Leups", nie mówiąc już o 
Sven Hedinie.

Prof. Ossendo-wski na cale swoje u- 
sprawiedliwienie podaje, że P. Montan- 
don poao-bnie jak Sven Hedin są moral­
nymi agentami bolszewizmu i że kampa­
nia ich ma na celu zdyskredytowanie 
jego rewelacji o  bolszewizmie.

Nie chcemy podawać w wątpliwość, 
że te właśnie pobudki mogły kierować 
antagonistami Ossendowskiego. Niemniej 
pozostaje faktem niezbitym, że ludzie, 
których napewne o sympatie dla bolsze- 
iwizmu nie można posądzać, a którzy 
znafą dokładnie terytorium  opisywane 
przez prof. Ossendowskiego, zupełnie 
tylko ze stanowiska naukowego wycho­
dząc, stwierdzają również, że daje on 
się aż nazbyt często unosić fantazji i po 
pełnia pomyłki, niekiedy wprost niezro­
zumiale u człowieka, który czerpie swo 
je opisy nie z książek, lecz z osobistego 
przeżycia i badań na miejscu. Odnośnie 
do tego prypominatny wywiad „Gazety 
Porannej" o książce Ossendowskiego u 
gruntownego znaw cy Azjj i wybitnego 
przyrodnika pref Dybowskiego.

Ta, nie mająca mc wspólnego ze  ści­
słością naukową fantastyczność książek 
prof Ossendowskiego, sprawia, że zai­
ste  opisy jego, dtotyfczące okrucieństw 
sowieckich i', tendencje antyholszewickie 
nie mogą mieć wartości dokumentu' poli­
tycznego i nic mogą bvć rzeczywiście 
Interpretowane jako fantazja, z którą się 
na ser}o świi-at łączyć nie może.

Nic dzuynego więc, że ten moment 
Jest wyzyskiwany przez jego przeciw­
ników.

Prof. Ossendbwski może o sobie po­
wiedzieć, że zbyt łatw o zdobyty i zbyt. 
wielki rozgłos, niezawsze wychodzi na 
pożytek. J. K.

Daj grosz  na cale

Tiwaregstwi sztolg ŁdDbwbI.

Kopernik Marysieńka

Tajemnica Balu M askowego
dram at sanzacy jno -sa lo no w y  L i i m #  P a d  i jego fenom enalny M n n n  

w 8 akt. w gł. roli n “ '  1 J  r U C I   ̂ pies I1BI U
N ajnow sze  modele  paryskiej mody 1923 r. w iosna  — jako uzuoełnienie programu 

Na pierwszy program c e n y  n t js c  zn iżo n e. 1466

POCIĄU STRACONY PRZEZ BURZĘ.
W  północnej Irlandii w ydarzyła się w czasie niedawnych silnych burz kata­
strofa kolejowa. Oto siła orkanu była tak potężna, że straciła w przepaść po­
ciąg osobowy, przejeżdżający przez wiadukt, przyczem 4 osoby zostały zabite,

9 ciężko rannych.
BB

Co m ów i Nemo:

uiolidge zwoła konferencję rozbrojenia.
Niemcy armafy kryją pod pokrowce,
Sowiety zbrój i się od głów do piąty,
Angl a b u d jje  olbrzymie sterów ce 
A Ameryka podw odne okręty.

Nad cnłym św iatem  wisi w idm o wojny,
C ociaż pokoju rozwiesza się tęcze.
Nawet Szwajcarja, k raj do tąd  spokojny 
O b sad ia  armią góry i przełęcze.

Po c5ż ten nowy bluff i m askarada,
Po kt rej znowu sm ak zostanie ro jeń ?
O rozbrojeniu im s ię  w ięcej  ;;ada 
Tern silniej pcha S'ę narody do zbrojeń.

Proszę o g ło s!
JAK W \STAW IONO „HALKĘ" POD­
CZAS PRZYJĘCIA JUGOSŁOWIAN.

Lwów, 18 marca.
Spcsób. w jaki wystawiono w tea­

trze Wielkim, narodową operę „Halka" 
na galowym wieczorze urządzonym na 
cześć gości z Jugosławji, wymaca zaiste 
napiętrow ar.fa. Oprócz roi. Halki. w 
której mtiSię podkreślić piękne sukcesy, 
artystki, obsada hyla poniżej wszelkiej 
krytyki Ale już prawdziwe oburzenie 
musiał w ywołać Jo-ntek, góral z brzu­
chem jaK bar-i?>:, z głosem pacjenta z 
sanatorium w Zakopanem; nadto raziły 
braki w ystaw y i kos tai mów dla w ci­
skowych i górali na scemiie, a co najgor­
sza, że parodiowano ohydnie trzy  tań­
ce narodowe poloneza, mazura i „zbóje- 
ck ego. Jak były  te tańce prowadzone 
skandalicznie, można mieć wyobrażenie, 
skoro publicznie stwierdzę, że nasi gó­
rale tańczyli kozaka i to „trepaka". Bra 
kow ala tylko, aby górale byli pochowa­
li ciupagi ■ klaskali w dłonie, kiedy nasi 
baletmist-ze bezczelnie tańczyli pry- 
siudy! Wprawdzie najlepiej me choazić 
do teatru, aby stę nie iry tm  "ać i nie de­
nerw ow ać i czasu redakcji nie zabie­
rać, ale przecież fakt kompromitowan.a 
się przed gośćmi zasługuje na publiczne 
napiętnowanie. Spektator.

Zawiadomienie.
Ninieiszom podaję do w ia­

domości Pr T. K lijn tó w . że  
objął im po ś. p. ojcu swoim

Zakład HrawiecM jjod fhmą

P a w eł Proó
Lwów, Kopernika 10

a s ta ra jąc  się I nada! utrzym ać 
zakład na tej samej wyżynie, pod­
nosząc go na skalę przedwojenną, 
polecam się łaskawym względom 
P. T. Klijentów.

14 4 E r y k  P rotf.

Czytajcie „Szszutka“

Felieton , ,6 a^*ty Por." i  19 marca 1025

Max et AJex Fischer.

Hiernuś i Hero.
Paw eł i Ninka przebiegi wzdiuż 

kurier paryski, szukająic pieizajętego 
przedziału- Po zbadaniu szeregu 
wagonów udało im się wejść do pu­
stego piraedziału i ulokowali się w y ­
godnie. ©bacując sobSie rozńeoszne 
sam-na-sam w  podróży.

Już zawiadowca m iał dae syg­
nał odiaizdu, gdy szarpnięto drzw i i 
jakiś siary  jegomość w siadł z po­
śpiechem. W ślad <za mun w tłoczyła 
się o ty ła  dam a w tow arzystw ie có­
rek, a następnie dw aj oficerowie 
76 pułku-

—  A to los —  szepnęła Ninka 
,do m ęża — m yślałam  już, że bę­
dziem y aż do P aryża sami!

—  Przeklęci m aruderzy —  dąsał 
się Paw eł — nie mogli to przyjść

wcześniej j znaleźć gdzieindziej 
miejsce. Niechże ich!*

Gwizdka!... Syk p ary  —  pociąg 
ruszył.

P aw eł m am rotał pod nosem: 
.Niechże ich.-. Nielohże ich“... Nagle 

stuknął się w  czoło, ściągnął -briwil i 
szepnąw szy:
 Placzegożby nie? —  opa'I

ię w ygodnie i w yraźnie już powie­
dział:

—  W strętny kundel!
N tika rzuciła mężów; zdumSon’* 

spojrzenie. Cóż znaczył ten w y­
krzyknik? O jakim kundlu mówił?

—  Przeklęty  W iernuś —  podją) 
Paw eł —  przeklęta bestja! Zapła' 
-dć za psa sto- franków © 1-sizej! 
Widzieć o  1 minut 5, jak ten p es 
wariuje! B yć ugryzionym  p<"zez 
niego o 1 m*nui 10! Ni©, to  już) pech 
wyjątkow y!

Ninka odgadła podstęp m ęża i 
starajac się zachować pow agę, ła­
godnie przemówiła;

 Tc prawa, mój drogi' —  los
Ci nie sprzyjał. Ale ni© denerwuj

sić i nie przejmuj zbytnio. Wścfekli- 
na jest uleczalna. Zapewniam G>ę, 

że jest uleczalna.
Paw eł w estchnął rozpaczliw ie;
—  Uleczalna-., uleczalna-.. Tym , 

czasem nie jestem jeszcze uleczony!
C zyżby gmina Yiflasse (Gironde, 

900 mieszkańców) była ©elem po­
dróży  otyłej m atrony i jej córe­
czek? Zdaje s'ę to  być mało praw­
dopodobnym. Bodaj czy nte mówi­
ły turzy w siadaniu: „Żeby tylko 
znaleźć- tatusia na dworcu Orsay 
jutro rano!". —  Taktem  jest jed­
nakże niezbitym, że w  trzynaście 
minut p© opuszczeniu Bordeaux—• 
Saint Jean. gdy kurjer zatrzym ał się 
''a  maleńkiej stacyjce Viinasse, po­
zbierały gwałtownie swe tłumoczkł 
i w ysiadły.

Pociąg ruszył znowu.
Jurż pędził od pięciu mfSftt.
Aiby zw rócić uwagę towaizy- 

szy podróży, Pawei zakaszlał. Na­
tychmiast potem  zaczął trzeć hała­
śliwi© górną szczękę o dó!ną-

Nlnka udaia szczere przerażenie.

— Co ci jest, mężusSu? —  Krzyk­
nęła ■ v L

—  Nie wiem. .Doprawdy nie 
wiem! —  odpowiedział Paw eł u ry ­
w anym  głesem. Coś się ze mną 
dzieje niezwykłego! D ziąsła mnie 
swędzą... Zdaje mi się, że nie mam 
władzy, nad szczękami.

—  Uspokó] się, Pawełku! Tylko 
spokoiiu, ukochany, tylko spokoju!

—  Spokoju! Łatw o ci mówić! 
Spokoju! Nie vóesz, co ja odczuwam.
-O, Boże,! Daj mi coś do ugryzienia.
00 chcesz... ‘y ik r prędko! najlepiej 
skrzydełko! Nineczk-o, prędko, naj- i 
iepflpj skrzydełko, bo jak nie... hau1 
hau! — czuję, że m ógłbym ugryźć 
koguć! Hau! hau! hau!

Gzyżiby, Saint-Lonp (jGrronde 
633 mieszkańców) bvło celem po­
dróży dwóch oficerów? Zdaje się 
to być mało pr?w dlopodobnc-m, Na 
'ch epoletach srebrzyły  się w yraź­
nie cyfry  ,,76' . 76-ty pułk jest kwa- 
terow any w. Paryżu... Taktem jest 
jednakże niezbitym, że w dwanaście 
młjiu pc opuszczeniu Yinasse, gdy

I I
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IESZCIE ZOBACZYC MONUMENTALNE ARCYDZIEŁO

NIBELUNGI
które wyśw ietlane będzie jeszcze krótki czas 

a p o l i ^ o  uierwszy rrans o godz- 3 20, drugi: S‘30. 
l e w  prczątek seansów: 3-cia, S-ta, 7-ma i 9-ta wieczo em.

Interpelacja sejmowa w sprawie kont skaty
„Sazefy Porannej'*.

Zmiany przepisów o po­
datku przemysłowym.

Złs i dobre strony projektu 
rządowego.

Lwów, 18. marca.

Z powodu przedłożenia przez 
rząd komisjom sejmowym nowego 
projektu podatku przemy sławlego 
odbyw ają Się w sferach przem ysło­
w ych j handlowych konferencje ce­
lem zajęcia stanow iska odnośnie do 
nowego projektu, k tó ry  w prow adza 
szereg zmian do dotychczas obo­
wiązującej ustaw y z dnia 14. maja 
1923 r. Konferencje takie odbyw ały 
się  w  zeszłym  tygodniu w lwow­
skiej Izbie handlowej j przemysło­
wej, a  spraw ą tą zajmował się 
rów nież niedzielny wjec kupiecki w 
sali Instytutu technologicznego.

P ro jek t rządow y przynosi pe­
w ne ulgi dla niektórych gałęzi prze­
mysłu, dla innych natom iast dzia­
łów przewiduje obostrzenia, prze­
ciwko k tó rym  zwracają się koła 
interesowane.

Na uznanie zasługuje mianowici«
zmiana ustępu 11 art. 3 ust. przem. 
P o  myśli nowej ustaw y od 2 '/?%  
podatku obrotowego wyjęte będą 
pracownie j zajęcia rzem ieślnicze,, 
dorożkarstwo, rybołostw o i handel
0 He są prowadzone przez właści­
cieli bez żadnej pomocy, wizględ^ie * 
z  pomocą tylko członków rodziny- 
Zmiana ta  przynosi w ielką ulgę dla 
drobnego przem ysłu i handl!u.

Nadto ustaw a przyznaje prawo 
ministrowi skarbu w porozumieniu 
z  m inistrem przem- i handlu w wy­
padkach stwierdzonej potrzeby gos- 
'podarczej do obniżenia w  szeregu 
w ypadków  podatku od- obrotów do
1 %. Obniżka ta dotyczy w  pierwszej 

Tinji detajlicznej lub drobnej sprze­
daży artykułów  spożywczych pier­
wszej Dotrzeby, a w ;ęc od mąki, 
chleba, cukru itp., co winno korzy- 
,stnie w płynąć na obniżenie cen.

Rówież nowela przewiduje ob­
niżkę do IM podatku obrotowego 
dla przedsiębiorstw  przemysłowo- 
handlowych, tj. takich, które sprze* 
dają w ydobyte surowce lub w y­
produkowane towary, jak naprzy-

W ars^aw a, 17. marca.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sej- 

mu p. Btyl i tow. wnieśli interpela­
cję do Ministra sprawiedliwości w 
spraw ie konfiskaty dwóch numerów 
naszego pisma z 2. i 5. m arca b. r. 
p. t. „Lwów uniknął wielkiej kata-

B iafo g ró d . 17 m arca. (Te!. G. 
P.) Kom ika weryfikacyjna Skup- 
czyny uchw aliła wczoraj uniew aż­
nić w zasadzie W 3zys kie m andaty 
stronnictw a Radicza, motywując 
swą u hwaię tern, że posłowie te-

kład masarze, którzy biją bydło i 
przerabiają je na tow ar, k tóry  po­
tem sprzedają w sklepie.

Natomiast nbw y projekt przew i­
duje 10 procentowy podatek od o* 
brotów dla pośredników handlo­
wych, oraz 6 i 4 procentow y poda­
tek od przednTotów zbytku, które 
podzielono na dwie kategorie,

Do przedm iotów  zbytku II kate­
gorii zaliczono obok pachnideł i 
kosmetyk! i konserw y, także w y ­
roby cukiernicze i czekoladę, co 
dotyka bardzo ciężko przem ysł cu­
kierniczy, walczący już obeetnb Z 
poważnemi trudnościami i konku­
rencją zagranicy- T o też przeciwko 
ostatniemu przepisowi podnoszą się 
bardzo silne sprzeciwy sfer intere­
sowanych, zwłaszcza, że artyku ły  
te nie mogą być zawsze uważane za 
przedmiot zbytku, ale raczej, jak

strofy" i „Czerwony ołówek".
(W obec tego będziemy m idi 

możność pow tórzenia obu artyku­
łów w najbliższych dniach jako 
zimmunizowanych w drodze inter­
pelacji sejmowej).

go stronnictw a nie mają kwal f ka- 
cji na posłów. Jeden z p e s ;ów zło­
ży! w im ieniu opozycji ośw iadcze­
nie, że opozycja wycofuje się od 
udziału w pracach Skupczyny.

np. czekolada jako nżytkow y a r ty ­
kuł spożywczy.

P odciągnięcie ta k ’:ch artykułów, 
jak eukłerki, czeKolada, konserw y 
iybne iitp- pod kafegorję przedmio­
tów zbytku sprow adza nadito in»e 
utrudnienie bardzo dotkliwe, zw ła­
szcza dla drobnych kupców, t. zw. 
grajzlerników. P rz y  sprzedaży to­
w arów  luksusowych bowiem jest 
wym agane prowadzenie osobnej 
ksiięgi handlowej, co dla drobnych 
sprzedawców, nieobeznanych z 
buchalterią, jest nieraz niemożli- 
w em  do przeprowadzenia, a z ta­
kiego przepisu mogą wyniknąć 
szkody dla sprzedaw ców  a chaos 
w  urzędowaniu administracji pań­
stwowej. Z tego względu okazuje 
się wskazaną zm iana odnośnego u- 
stęipu poweli do u staw y  przem y­
słowej.

Unieważnienie mandatów Hadicza.
O p o zy c ja  o p u s z c z a  S k u p c z y n ę .

kurjejr zaitrzymał się na maleńkiej 
stacyjce Sa nt-Loup, chwycili gwał­
townie sw e szable i wysiedli.

Pociąg ruszy ł dalej-
J-uż tylko sta rszy  jegomość po­

w strzym yw ał dalej sw ą obecnością 
w ylew y miłości m łodych małżon­
ków.

Na jego cześć najwidoczniej P a ­
weł niezmordowanie udaw ał szalo­
ną ochotę gryzienia- Daremny tnud! 
Kur jer za trzym yw ał się podczas tej 
pół godziny w  Trilpprt, Touny i 
Gaindillac Ani w  Trilport, ani w 
Touny, ani w  Gandillac stary  pan 
nie zdecydował się na ustąpienie z 
pfocu boju.

W reszc 'e  Paw eł zrozumiał, że 
natrę t powiziął niezłomne postano­
wienie pozostania w przedziale aż 
do P aryża. W yciągnął się w ięc 
melancholijnie na ławce, przesłał jej 
od ust całusa • usiłow ał zasnąć. Już 
zaczął drzemać, gdy stary  pan 
w stał i nachylił się nad nim.

—  Przepraszam- że panu przesz­

kadzam. C zy mógłbym prosić o pe­
w ne w skazów ki?

—  Tak, panie! służę panu.
—  P an  prawdopodobnie udaje się 

do P aryża poradzić się lekarzy w 
instytucie Pa9teur‘at?

—  Słusznie pan uważa.
—  A więc w szystko jaknajle- 

piej, m ły  panie. Będzie mi pan 
mógł cddać pew ną przysługę P o­
nieważ ja też jadę do P aryża do do­
ktorów  u P asteur‘a, zobowiąże mnie 
pan bardzo, informując m-ie, jeśli jest 
fo panu w.adomem, o której przy j­
muje w słynnej k liriće przy ulicy’ 
Dutot.

Paw eł skoczył na rów ne nogi.
—  Co? co? Pan... pan jedzie do 

P a ry ż a ?  Radzić się u... P asteura?
S tary  jegomość płaczliwie p r z y ­

taknął.
—  Niestety, tak jest! To smut­

ne! Jestem w  takim stanie, jak pan! 
Dziś rano zostałem ugryziony 
przez mego psa Nera. Nero się 
w ściekł! I sędzę- że dostałem 
wścieklizny.

Zamlkł, przytłoczony rozpa­
czą. «

Po chwili zaczął trzeć dolną 
szczękę o górną.

— A!! Aj! Oto przychodź'! O, 
Bożeł Dobry Boże! Jakże mnie 
swędzą dziąsła. O, jakże mnie draż­
nią w łasne zęby. Przeklęty Nero. 
Och, Boże! Hau, hau, hau! Z jaką 
ochotą bym gryz?!

— Aby przepuścić ekspress, ku- 
rjer zatrzym ał się Wkrótce potem 
w  szczerem polu, między RobinyiJ- 
le a Augoleme.

W  pośpiechu Paw eł i Njnka ze­
brali rzeczy. Gwałtownie, w śród 
riocy wysiedli z przedziału.

Gdy zam knęły się drzwi za nie­
mi, s ta ry  pan w ybuchnął śmiechem:

—  Pomyśleć tylko, że p rzypa­
dek może zrządzić, iż wsiądą do 
przedziału, w którym  znalazła 
schronienie otyła jejmość z córka­
mi i dwaj oficeTowiię 76 pułku. Ja­
kież miny zrobią nieszczęśni zbie­
gowie, gdy zobaazą wsiadających!

(Tłum- Ir,).

List z Krzemieńca.
O lepsze połączeiie ze Lwowem.

(Od naszego korespondenta).
Krzemieniec, w marcu.

Gród nasz, utrzymujący bardzo oży­
wione i wciąż rosnące stosunki komu­
nikacyjne ze sto.icą południowo-wscho­
dniej połaci pańitwa, Lwowem, nie cie­
szy się zbytnią troskliwością zarządu 
kolejowego. Świadczy o te.n niedogo­
dne połączenie kolejowe między Krze 
mieńcem a Lwowem. Dwie pary  pocią­
gów łączą nasze miasto z p< bliskim w ę­
złem kolejowym Kamienica, z których 
tylko .iedna fe ra  służy połączeniu ze 
Lwowem, a to wyłącznie pora nocną, 
zarówno ze Lwowem, jak i do Lwrowa. 
W ciągu dnia ludność nasza nie może 
dostać się do i.wowa, a takż.e i liczni 
interesenci lwowscy nie mogą cdbyć po 
dróży do Krzemieńca. A jednak przy 
dobrej chęci i n!eco życzliwości aateby 
się dla naszego kresowego grodu coś 
zrobić. W ystarczy wskazać na to, że 
pociąg popołudniowy, odchodzący z 
Krzemieńca o godz. 15.55. przyjeżdża 
do Kamienicy o godz. 17.40 i tu pozo­
staje nieczynny a o rana. Gdyby pociąg 
ten po przyjeżizie pociągu lwowskiego 
do Kamienicy, ti. po godz. 19.13 wracał 
do Krzemieńca, uzyskanoby wygodnie 
połączenie dzienne przynajmniej w kie­
runku ze Lwowa.

Podajemy to rozwadze lwowskiej 
Dyrekcji kolejowej.

Jeden * wielu

Młody furiat
Zastrzelił F ranciszkę Platównó,
szw agra Barańskiego i lokatora.

W arszaw a, 17. marca. (Teł. G. 
P.). W nocy z 16 na 17. bm. p rzy  uh 
'"zybowśkrej nt- 79 24-1etmi Bole­

sław KTszewski. syn dyrektora 
szkoły w przystępie ataku furji za­
strzelił śpiącą służącą Franciszką 
Plątów nę. drugim w ystrzałem  za­
bił swęgo szw agra W k to ra  Barań­
skiego, trzecim  zaś ranił lekko loka­
tora Pr. Madejskiego. W  końcu 
rozbrojono go- Furiat strzelał z re­
wolweru. znalezionego w  kieszeni 
Barańskiego

ZAŚNIEŻONA STOLICA.
(Telefonem od naszego korespondenta.!*

w a rs z a w  % 17 marca. (Z) Dzi- 
siaj w nocy sp ad ł w W arszaw ie 
ogrom ny śnieg, tak że zarząd tram - 
w ao w y  miał w ielkie trudności 
w rucnu na m ieście. R w nocześnie 
w s:y stk ie  pociąg  dalekobieżne na­
deszły z dużem ooóźnieniem  dc 
Wa szaw y (p o :i g lwowski o godz, 
10.15 rano). Na torach potworzyły 
się wielkie zaspy. Na polecenie 
Min. koleji zm obi.izow ano na dw or­
cach w arszaw skich pecjalne k a ­
dry rob taicze, k tó re w ypraw iane 
są r a  zagrożone i u tkty. Obfite 
śniegi spadły ówoi ż w dyr. k ra­
kowskie;. katowickie i poznańskiej

% o-'*—
K R W O T O K  CURZONA.

L o n d y n  17 marca. (Tel. G. P.) 
R uter. Lord Curzon miał lekki 
krwotok. Zdrow ie jego nie budzi 
obaw.

 rO—
OLBRZYMIE OWa C JE DLA PADE.

REWSKIEGO W LONDYNIE.
Londyn 17. marca. (T. G. P.) W szyst 

kie dzienniki poświęcają dużo miejsca 
koncertowi Paderewskiego, podkreśla­
jąc wielki artyzm polskiego pianisty. 
Po koncercie zgotowano Paderewskiemu 
olbrzymią owację którą nazwał wielkim 
momentem w swem życtu. Kilku utwo­
rów odegranych przez Paderewskiego u- 
wieczniono na płytach gramofonowych, 
które drogą licytacji sprzedawane będą 
najwięcej dającemu przyczem dochód 
przeznaczony będzie na Polski Biały 
Krzyż.
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Imienin; 1  Piłsudskiego.
PROGRAM UROCZYSTOŚCI l.W OW - 
SKICH KU CZCI PIERWSZEGO MAR­

SZAŁKA POLSKI
- ■ Lwów, 58 ‘marca.

W  środę, dinia 18. mairca br. poszcze­
gólne organizacje społeczne urządzają 
uroczyste zebranie członków ze stoso­
wnym programem i w ysyłają adresy 
hołdownicze i depesze do M arszałka 
Józefa Piłsudskiego. Jednocześnie za­
rządy  tychże organizacji w ysyłają de­
pesze do Prezydenta Wojciechowskiego 
1 Prem iera Grabskiego; zaś każdy z 
członków w ysyła depeszę, list lub kart­
kę korespondencyjną z życzeniami do 
Marszałka J. Piłsudskiego pod adresem: 
Sulejówek, poczta Miłosna.

W nted/ ele dnia 22 marca br. o g. 
7 rano uroczysta pobudka orkiestr woj- 
sikowych i organizacji społecznych na 
ulicach miasta Lwowa. Następnie punk­
tualnie o godz 11. przedpoł. w Teatrze 
Małym (Gródecka 2) U roczysta Akade- 
mja ze słowem wstępmem wicemarszał­
ka Senatu Jana Wo,buckiego. Bliższe 
szczegóły podają afisze.

Następnie o godz. 7 (19) wteczór w 
lokalu p izy  ul. Zielonej 7, koleżeńskie 
zebranie Legionistów i członków po­
krewnych organizacji społecznych ze 
stosownym programem. W stęp wolny. 
Goście 1 sym patycy mile widziani.

Wspólna’ oćeziwa trzydziestu i jeden 
organizacji społecznych w zyw a Oby- 
wiaMi m iasja Lwowa do tłumnego 
wzięcia udziahł we w< pommanych uro­
czystościach. ------ O——-

Rona droga wcdaa;
L w ów , 18 marca,

(e) W  m inisteijum  robót publi­
cznych toczą się obecnie Obiady w 
spraw ie projektu żeglugi Vabofa'o- 
wej na linji Tczew — Wisłou<ście— 
Gdynia, z pominięciem N ow ego 
portu  (Neufahrwasser). Zrealizo­
w anie tego projektu  Jest ściśle za ­
leżne od uzyskania kredytów  w w y­
sokości 1,500.0(0 zł.

« Suma ta m a być użyta na wy­
budow anie m agazynów i rozszerze­
n ie  portu w iślanego w  Tczew ie. Z 
sumy tej mają być rów nież pokry­
te  koszty zw iązane z pogłębieniem  
W isły na przestrzeni Tczew — W > 
słoujście do głębokości 2 mtr. oraz 
na zakupienie odpow iedniej ilości 
statków  przew ozow ych i holowni­
ków, Zrealizowan em tego projektu 
zajmuje się m nister Steczkow ski.

r -  O - - '

Z  życia, prowincji,
W i a i h  l i t o ś c i

(Korespondencja w
Tłumacz, w marcu.

Ktadzieże listów amerykańskich. Od 
dłuższego czasu, powtarzamy się kra­
dzieże Esiów amerykańskich, nadcho­
dzących do urzędu io»z/owogo w INlż- 
niow e pow. Tłumacz. Wszelkie w  tym 
klei unkr zabiegi ze stn/ny poszkedewa- 
rych  pozostawały bez skutku zwłąsz- 
aza, że pieniądze wysyłane z Ameryki 
nadchodziły w listach zwykłych, có u- 
truaniało ujawnienie sprawców. Dopie­
ro w  łych dniach udało się P. P. w Nlz- 
niowie wyśledzić sprawcę w osohle 
Dmytra WasyHka. posłańca poc«rowć. 
go, który -pro.eder ten uprawiał odl

Kronika z
(Kfłrespondrnscja \

Rohatyn, w marcu.
C’ckawe rozorawy sądowe. Przed 

kilku dniami odbyły się w tut sądzie 
pow iatowym  dwie ciekawe rczw aw y. 
Przed sędzią karnym Dolezalem odpo­
wiadał tut. a lw ek a t or. Babłuk za obra­
zę czci, popełniona na tut. redaktorze 
ukraińskiego miesięcznika ..Rohatyneu,, 
Mikołaju Wengrzyme, przydomek ..Bez- 
hnszny‘“ w następujących ók )'ic?.noś- 
ciaoh: Mikcłaj W enęrzyn żyje od jakie­
goś czasu „na stopie wojennej" z lift. in­
teligencją ruską na t’e za-ta-jrów partyj­
nych, ;ak:e p iw sta ly  w łonie Ukr. P e­
dagog. Towarzystwa. Dr. Eabnik czując 
się obrażonym artykułami W engrzyna 
w  miesięczniku „Róhatyneć", napadł na 
Wfengrzyna przed budynkiem sądu w 
Rnhalynie i wymierzył sobie własno­
ręcznie i doraźnie sprawiedliwość na 
tw arzy W engrzyna. W' obronie napa­
dniętego itanęii je^o tow arzysze i pan 
mecenas cftizymał również ..namacalne'' 
dowody wzajemności. Śkończyio się na 
zasądzeniu cr. PcbiuSi. na 5 Jńi aresztu 
z zamianą na 100 zł.

Mniej humorystyczna bvła sprawa 
druga. KMka dni przedtem odbyła się 
przed naczelnikiem sądu radca Drozdo- 
wiczem 'ozp^aw a w postępowaniu u- 
proszcznnem przeć wko łut. kanceliście 
starostw a Tiofimows Pohereżinkowi: o 
zbrodnię gwałtu publicznego, popełnio­
ną przez najście na mieszkanie poste­
runkowego P. P. Andrzeja Pawlickiego. 
Rozprawa ujawniła następujące szcze­
góły: Kancelista Pohereżńik jako współ 
właściciel budynku prowadz’1 spór mie­
szkaniowy z rodziną swojej żony; stro­
na przeciwna sprzedała sw oją połowę 
domu izraeEcie i wyjechała do. Amery­
ki. Mieszkanie to  w ynajął dla siebie po­
sterunkowy Pawlicki, który od kilku irje

ze Tłumacza.
łasna „Gaz. Por.")

szeregu nresięcy a owocem była więk­
sza ilość tfcfarOw, trankó-w i koron cze­
skich. nagromadzanych w Kuferką Wa- 
sylika, które to banknoty w czasie rę- 
wizji zakwestionowano i w raz z przya- 
resztowanym Wasyhk.em oddano sądo­
wi pow. w Tłumaczu.

Kółko am aftrsk ie przy półsnem  To- 
warz. gimn. „Sokół" w Tlum:]pza ode- 
gia w najbliższych dniach „Balladynę1*. 
Reżyserią i przygotov dniem pięknych 
dekoraui zaial się p. Klcdmcki, nacz. 
sadu, k tóry  w tym kierunku intenzy- 
wnie pracuje.

Rohatyna.
’ „Gaz Porannej1'.) ...

siecy przedtem z powodu braku miesz­
kania prowadz'1 dwa d o m j. Gdy już 
Pawlicki zaial mieszkanie, kancelista 
Pobereżiiik <vworzył siekierą zabite 
gwoździami drzwi od swego mieszkania, 
a prowadzące do mieszkania Pawlickie­
go. Wiarginął z siekIprą w ręku do mie- 
szkaniia posterunkowego, a zająwszy 
groźną postawę wcb3c żony Pawlickie­
go, chciał ją rzekomo wypędzić „do 
Niemiec" (Pawlicki pochodzi z Poznań­
skiego), a następnie wniós’ dc mieszka­
nia Pawlickiego swoje rzeczy. Wobec 
urzędowych dochodzeń policyjnych usu- 
hął swoje rzeczy z mieszkania Pawlic­
kiego, a spraw a oparła się o sąd. Żona 
Pawlickiego będąc osobą chorobliwą i 
do tego w stanie oomiennym. nastra­
szyła się, na drugi dzień po wypadku 
pożeniła i chorowała ciężko, co sprawę 
Pobereżnika pogorszyło. Skończyło sic 
jednaki na uwolnieniu Pobereżnika, gdyż 
sąd nie uznał za udowodnione dekona- 
ińe gwałtu. Prokurator wniósł odwoła­
nie.

Znów naoad bandvcki. Późną nocą 
onegćaj wdarło się dwóch oandytó>w 
uzproionycb w karabiny i oczernionych 
sedizą na tw arzy do mieszkania Marii 
Romanów w Stratvnie. P rzyłożyw szy 
przerażonej kobiecie bagnet do o.ers: 
żażadali wydania kluczy od skrzyni, a 
następnie zabrali . z niej 1 banknot 50- 
dolarowy i sztukę płótna, poczem zbie­
gli. Miejscowy posterunek policji w dro­
żył natychm iastowy pościg

Czytajcie JSzczuM

N a s i  a r t y ś c i
w  k a r y k a t u r z e ,

MILAN ZIJNA,
I. kapelmistrz opery lwowskiej.

(Rys A. E. OUer).

Pamięta dat; kościelni!.
Lwów, 18. m ?rca 

Z okazji roku świeżego prsma 
rzym. podają pam iętne daty  kościel­
ne. Pow tarzam y ppnnżej najw a­
żniejsze z nich W oda święcona 
weszła w  używ anie w  r.'-120, po­
kuta została zaprow adzana w  r. 
157, pierw sze klasztory pow stały 
w  r. 348. Mszę łacińską wprow a­
dzono w r 304, o s ta tr :e namaszcze­
nie olejami świętym i w r. 550, Do­
jecie czyśćca w  r. 593, cizcść dla 
Najświętszej P an n y  Marji i Świę­
tych Pańskich w r. 715, odda w? nie 
hołdu papieżowi przez ucałowanie 
go w  r.pgę w  r- 809, kanonizowanie 
Świętych i Błogosławionych w  r. 
993, chrzest dzwK>n»w w  r. 1000, 
celibat duchownych w  r. 1015, od­
pusty  w r. 1119, dyspenzy w r. 
1200, rytuał zwłnzanjł z podniesie­
niem Hostii w r. 1200, .riKWizycię 
w  r 1204, spowiedź uszną w  roku 
1215, nieomylność papieska w 
r. 1870

Felieton „gaz. Por.*- i  <1. 19. 3 1925-

Z m l t f e i  KiSciała i klasztorn 
U. Kiiwlgnśw.

Konieczność gruntownego od­
nowienia świątyni.

Św iątynia OO. Bernardynów, 
czcigodna i dróga sercu Lwowian 
pamiątka, św iadek chwil górnych 
i chm urnych naszego grodu, na­
leży do celniejszych jego zabytków  
architektoniczny ch.

Andrzej ze Sprowy, z rodz ny 
Odrow ążów , w ojew oda podolski i 
s tarosta  lw ow ski, sprow adził w r. 
1460 z K rakow a do Lwowa dwa 
kapłanów  Zakonu św. Franciszka 
Serafickiego, kiórych w P Isce za­
częło zwać Bernardynam i i oddał 
im część gruntu za m iastem , opo­
dal bram y Halickie). W znieśli oni 
tu  kościółek i klasztor pod wez­
waniem  św. Andrzeja Apostoła, 
który pośw ięcił sam arcypasterz 
G rzegorz z Sanoka.

Niestety, padł on niebaw em

pastw ą ognia, w ięc pobożni ojco­
wie wyoudow ali w r 1465 nówy 
przybytek boży i klasztorny, już ż 
trwalszego jnaterjaht. P  zybył doń 
w r. 1470 O. Jan z  DukH i tutaj 
do zacnym i Świątobl wem życiu 
um arł śm iercią b łogosław ioną w 
r. 1484.

G rób jego zajaśn iał cudami. 
P ism a padły o fa rą  ponownego po­
żaru w r, i  io9. do no wych b u ­
dynków  m iasto dostarczyło drze­
wa z pobliskich lasów.

W tym kośc!e'e ks. Paw eł 
Tarło otrzym ał 1561 r. sak ię  bis­
kupią. Z końcem XVI stulec a za­
budow ania groziły zawaleniem , —- 
przystąpiów o Więc do w zniesienia 
nowej wspaniałej św ą ty n i i k la­
sztoru , przy wydatne; pom ocy Ja­
na M iszka, m ag ie ra  u miasta 
Lw ow a, szlachty i mieszczan. Ka­
mień węgielny p 'ś w i cił 1 f 02 r. 
ks. A rcybiskup Jan Salikow sk., 
który z własnej szkatuły  hojnie 
w sp ierał przedsięwzięcie OO. B er­
nardynów  i innym kap łanom  s łu ­
żył pod  tym względem przykładem  
i Z achętą. Silnie zaw ażyła r a  sza ’i 
ofiarno ć pań polskich.

B udow ą kierow ał O, B ernar­

dyn Ave.l des, bracia laicy czuwali 
ra d  łam aniem  k i.ru en i; o u d o w n - 
czymi b li P aw eł Dominici, Rzy­
mianin, i Ambroży —  rów n eż 
W łoch —  który pr ybrał później 
nazwisko Przychylny. W r. 1611, 
w dzień św. A ndizeja, O. Av»lli- 
des mógł p erw szą Mszę św. od­
praw  ć w części zbudow anej z ci - 
su świątyni.

W o ę ć  lat później rozebrano 
daw niejszy k< ś iół, nad którym i 
olcofo k tó re g ) zbudow ano tę św ią­
tynię, która do dnia dzi iej zego 
zadziwa Lwowian i przygodnych 
turystów .

Ni i żałow ano tu taj olbrzym ich 
bloków  kamiennych, najlepszych 
c gieł, świątynię w yposażono bo- 

alo w rzeźby i posągi. Z biegiem  
lat przebyły tutaj m alow ania ścian 
w spaniałe z ło c e n a , m arm urowa 
posadzka elek ryczne ośw ietlenie, 

łlarz  z relikwiami biog. Jan a  z 
DukF, prześliczne stalle, obrazy i 
grobow ce, tuazież organy.

D ięki licznym pomnikom i p o r­
tretom  w śam ej świątyni oraz w 
krużgankach klasztornych, koś iół 
należy ? cbecr. e do zabytków  cie­
kawych, częsio odw iedzanych i po­

dziwianych przez sw oich i ob­
cych.

W ym aga en jednak nowej, grun­
townej restauracji. W dniu 25 lu­
tego b. r. odbyło  się też w sali 
rekreacyjnej klasztoru OO. B ernar­
dynów  posiedzenie zawiązującego 
się w tym celu kom itetu odnow ie­
ni? kościoła i klasztoru OO. Ber­
nardynów.

Po przyw ita du obecnych przez 
przełożonego klas o m , O Bironi- 
rław'a Szepeiaka i w ikarego O. 
G abrjela Czapkę, uproszono na 
przew odniczącego zebrania obec­
nego W ojew odę G <rapicha. Z  ko-- 
eji inż. W iktor przedstaw ił w o - 

gólnym zarysie program  odnow ie­
nia kościo ła  i klasztoru, uzupeł- 
c  ony ob aśnieniam i C. B ronisław a. 
P rz e ra w ia li również dyr. Czołow- 
ski i dyr. Ł uźerki o konieczności 
przeprow adzenia dzieła odnow ienia 
tych  zabytków  historycznej prze­
szłości, sięgająrych  kilicuset lat 
wstecz* radca Cbołodecki m ów ił 
o dziejach zakonu w larach 1863; 
d /r . Bostel o swej pracy, odno­
szącej się do klasztoru, d r. P o ra- 
tyńrki o sposobie zebrania fundu­
szów na cel tak wzniosły.
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Pogrzeb śp. antoniego Lecha.
Lwćw uczcił wspaniałym pogrzebem pamięć zasłużonego dziennikarza i nie­

skazitelnego obywatela.

I c z iń  Z g m iew iE Z  t f ( M  w 
M e s y  na pi. Gw iraii.

Trzeci wypadek w cięgu miesiąca. 
Lwów, 18 marca.

(—) W czoraj znowu zdarzył się 
w ypadek postrzelenia na pi. Gwardji 
narodow ej. W ieczorem przechodzą­
cy tym placem  12-Ietni uczeń Stan. 
Zyblikiewicz został ra;:iony kulą 
flobertow ą w pa hwinę. Przewie­
ziony do szp ta lik a  w ciężkim stanie 
został natychm iast operow any. Ży­
ciu jego grozi pow ażne niebezpie­
czeństwo.

Jak sobie Czytelnicy nasi przy­
pom inają, jest to w  okresie cztero­
tygodniow ym  już trzeci taki w ypa­
dek na placu Gwardji. Jakiś niepo­
czytalny albo zbrodniczy osobnik 
upraw ia do tąd  bezkarnie niebez­
pieczny , sport*. B ardzo się dziwi­
my, że policja dotychczas nie zdo­
łała wyśledzić ow ego „sportsm ena". 
Może nastąpi to  teraz,

BUNT ROS. MARYNARZU 
NA STATKU ANGIELSKIM.

Bukareszt, 17. m arca. (Tel. G. p.-. 
W łaaze rumuńskie w Constanzy o- 
trzym aty  wczoraj w  nocy donie­
sienie O buncie m arynarzy rosyj­
skich n a  statku angielskim, p rzyby­
łym  do portu w Constanzy. W ysła­
na oddział uzbrojonych m arynarzy  
?iod duw. oficera, k tó ry  po krótkiej 
walce rozbroił buntowników. —  
Sledztwio wykazało, że buntownicy, 
k tó rzy  naloaeli daw nej do floty 
jWrajugla, postanowił} zam ordować 
znienawidzonego swego komendan­
ta  Rujalskiego, poczem opanować 
okręt i odpłynąć do Rosji. Zamiar 
ten jedarak spełzł na niczem z  po- 
wtodń interwencji w ładz rumuń­
skich

.— HO -

WYDANIE BAGIŃSKIEGO 
I  WIECZORKIEWICZA .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rs z a w a . 17 marca. (Z) Ko­

respondent W asz dow iaduje się, że 
sp raw a wym iany W ieczork ewicza 
i Bagińskiego nie zosta ła  jeszcze 
zadecydow aną.

Na prośbę O Bronisław a przy­
jęli pro tek torat kom itetu p. W oje­
w oda G arapich  i gen. M alczewski. 
D o prezydjum  honorow ego zapro­
szono pre*. N eum anna, hr. Piniń- 
sk iegc i gen. Linde. Do prezydjum  
czynnego dyr. Boi. Lew ickiego na 
przew odniczącego, d ra Zgórskiego 
na zastępcę, dyr. Uh:nę na skarb­
nika, radcę G łoda na sekretarza, 
oraz fachowców, przedstaw icieli 
sp .łe czeó siw a  i p rasy , a to : dra
Czołow sklego, dra Lużeckiego, rad ­
cę P iotrow skiego, nż. W iktora, inż. 
W eissa, dyr. B ostla, dra Porały ń- 
skiego, prez. Laskowm ckiego, Al. 
Vogla, M. Rollego, St. Kolesę, z 
ew entualnem  praw em  kooptacji dal­
szych członków.

P, W ojew oda, dziękując obec­
nym za przybycie i przyrzekając 
ze swej strony poparcie tej zbor­
nej spraw y, p o d d a ł wniosek codo  
składu kom iłełu ściślejszego pod 
głosow anie. P rzyjęto  go jedno­
myślnie.

O fiarność Lw ow a i tym razem  
nie zawiedzie —  tego jesteśm y 
pew ni. m re.

t a

Lwćw, 18. marca.
O Pogrzeb ś. p. Antoniego Lecha był 

piękną manifestacją tej czai i sympatii, 
jakiej ś. p. Zmarły zażywał we w szyst­
kich sferach lwowskiego społeczeństwa, 
dzięki swej niezmordowanej, owianej 
zawsze najszlachetniejszym duchem oby 
watelskirrr pracy dziennikarskiej i spo­
łecznej.

W oierwszej linj: Stowarzyszenie
„Gwiazda" oddala hołd swemu długo­
letniemu fak baidzu zasłużonemu preze­
sowi, zamieniwszy na kilka dni ża­
łobnych \v:tlka  sale stowarzyszenia we 
wspaniałą kryptę kirem obitą, pośrodku 
której w powodzi zieleni i przecudnych 
kwiatów spoczywał ten, k tóry  za życia 
fak niezmordowanie trudził się i zabie­
gał o podniesienie i rozwój ukochanej 
przez siebie instytucji.

Około godz. 2.30 zaczęły się w  sali 
żałobnej 1 przed gmachem „Gwiazdy" 
gromadzić liczne zastępy publiczności

P rzybył prezydent miasta Neuman : 
hozni przedstawiciele Rady miejskiej, 

i reprezentant W ojew ództwa r. Karhezy i 
wojewoda Zimny, dyr. Reinlander, Wy- 

I dział Tow Dziennikarzy % p-ez. Lasków 
nickim i Syndykat dziennikarzy z prez. 
Voglem, tećak o e  pism lwowskich, de­
legacje związków i stowarzyszeń. So­
koła Obrońców Lwowa z prezesem Ho­
szowskim Związku Legionistów, cechów 
zc sztandarami, W eteranów 63 r„ repre­
zentacje Izby handlowej i przemysłowej. 
Izby rekndziebuczej z naczelnikiem 
Praszkiem, Kongregacji kupieckiej z pre­
zesem Sudlmfem, delegacje żydowskie­
go klubu mieszczańskiego w osobach 
wiceprezesa dvr. Siiesse.u i sekretarza 
inż. Orieąna td.

Na szczególniejszą uwagę zasługuje 
w ydatny udział wojskowości, w uro­
czystości żałohnei. By? obecny kor­
pus ćfice-rski z komendantem O. K. 
gen. Malczewskim, gen. Thullieni, pułk.

B u k a re s z t ,  17 ira r ra . 
(m) Dziś aj to z p o c z ł  się przed 

sądem  przysięgłych w F esani p-o- 
ces karny przeciw  studentow i Cor- 
r.ellu C odreinu , który — jak  w 
swoim czasie donosiliśm y —  za- 
strz .lił p refekta policji w Jacsy 
Manciu. Froces w yw ołał żyw e za­

prowadziła kondukt pog: zębowy. W  ten 
sposób wojskow^Sć pragnęła zam iirte- 
stować swicje uzranie dla śp. Umarłego, 
k tóry tak starał się zawsze o utrzym a­
nie harmonji między wojskiem a społe­
czeństwem.

Nadto przybyły liczne delegacie 
„Gwiazdy" z miast prowincjonalnych 
(z Przemyśla. Tarnopola, Brodów, Zło­
czowa itd.) ,

Fcrzekwie przed trumną odprawił ks. 
dr. Górnikiewicz w otoczeniu konwen­
tu Dominikanów, poczem orkiestra 
„Gwiazdy" odegrała przepięknię marsz 
pogrzeoowy Szopena. Po wyprowadze­
niu zwłok przed gmachem „Gwiazdy" 
pożegnał Zmarłego prezes honorowy 
stowarzyszenia dr. Dwernicki, podno­
sząc m. i., że Zmarły powziął intejuty- 
wę wzniesienia pomnika Kilińskiego, 
Głowackiego :tp. Imieniem wydawnictwa 
„Kuriera Lwowskiego" żegnał zwłoki 
redaktor Fryling, zaś imieniem Tow. 
dziennikarzy red. Rolle.

Pq. odśpiewaniu kantaty  przez Chór 
. Fcba'' j chór stew. drukarzy, ruszył 
kondukt ku cmentarzowi Łyczakow ­
skiemu. Z balkonu Stew . drukarzy przy 
ul. Piekarskiej, pożegnał Zmarłego p. 
Nowakowski. Gdy kondukt przebył b ra­
mę cm entarną, odśpiewał pożegnalną 
kantatę Chór Tow. „Bard". Nad grobem 
przemówił wiceprezes Stów „Gwiazda" 
p. Irzyk. poczem pochyliły się na znak 
ostatniego pożegnania i hołdu sztandary 
„Gwiazdy" i poszczególnych cechów.

Ziemia polska, którą ś. p. Zmairły tak 
serdecznie ukocha!, p-zysypała Jego mo­
giłę lecz pamięć zaonego obywatela 
j nieskazitelnego dziennikarza w ser­
cach obywatela* 1 new skiego nie zaginie.

Kcndolencje z oowodu zgonu śp An­
toniego Lecha. Żydiw aki klub miesz­
czański pi-zesłat wydawnictwu „Kurjern 
Lwowskiego" oraz stów. „Gwiazda" wy 
razy współczucia. Zamiast wieńca na 
trumnę złożono zt na fundusz sly- 
pendyijny im. Antoniego Lecha.

h !e  esowanie wśró i  sp łeczcństw a. 
W ładze zarządz1y wszelkie śiodki 
ostrożności, aby mimo nadtnie-ne- 
go natłoku publiczności panow ał 
spokój. Z B ukaresztu w ysłano do 
Focsani caią kom panję żandarm erji 
i wielu urzędników  „Siguranzy" 
(policji bezpieczeństwa). Na listę

obrońców  zapisało się 24c7 adwo­
katów. Oprócz lego p rz .sz ło  12.000 
o :ób  rgłosiło  się do objęcia o b ro ­
ny mordercy, z cze.^o oczywiście 
tylko m ała ilcść z 'Stanie dopusz­
czona do mowy obronnej. W śród 
obrońców  znajduje sie znany p ro 1. 
Cuza, Św iad ów powołano 250. 
Delegacje studenckie, pragnące 
wziąć udzi. ł w procesie nie zo­
stały dopuszczone.

——o -----

Rozjuszony mistrz.
N iem iłe  z a jś c ie .  — L e d w ie  u d a ­
ło  s .ę  u g ła s k a ć  M a sc a g n io g o -

B u d ap esz t, w m arcu.
Podczas p óby z „Cayallcria 

Rmticana®, którą osobiście kiero­
w ał przybyły tu Mascagni, wywią­
zała się przyicra scena. Jakkolw iek 
królew ska opera dostarczyła si? 
swych na lepszych M ascagni był 
nezaćow olony  z teno ra  i sopranu. 
Poczynił, t ż z tego pow odu kilka 
uwag. S iewacy w szakże nie za­
stosow ali się do jego życzeń. K ->  
wki W łoszyn uderzył w reszcie 
pięść ą w pulpit i w rzasuąi:

— Koniec p ó b y ! Cava leria 
tak nie może ukazać się r.a sce­
nie !

Poczem porzucił pulpit dyry­
genta i wyrzedł

W spraw ę woali się dyrektora* 
v. ie Maae*- i Hubay, ale zrazu nie 
spocób było  udobruchać rozjuszo­
ne ;0 m istrza. Po dłuższych dopie­
ro p ó ach i b łaganiach, M ascagni 
powrócił na p o se ru u ek  kapel mi- 
strza, by p o p ro w ad zć  próbę 
dalei.

f m t h i& i i i l f t b n
Lwów. Pasaż Mikolascha

P a m ię t a j m y  o  c e la c h  

i  z a d a n ia c h

Tow. Szkoły Ludowe*

HaiiJektnJm i i., delegacje. oficerów i pod 
oficerów wszystkich lwowskich oddwal 
łów wojskowych. Nadto orkiestra 40 pp.

Pclskę zalewa plaga
handlarzy fam  towarem.

Drogę swą znaczą oni trupami pomordowanych kobiet
Clelefcnem od naszego korespondenta).

W a rs z a w a  17 marca. (Z) Pol e ją  ś e d c z a  nie ustrje w zabiegach 
koło wyśledzenia spraw cy tajem niczego zam ordow ania dw óch kobiet. 
D ziie rzekome znajome pierw szej zam ordow anej z Krakow a nie rozpo- 
z lały zw łok. Również co do drugiej zam ordow anej nie udało  się ustalić 
identyczności. P rasa dom aga się w ystąpienia w iadz rzą dowych do walki 
z handlarzam i żywym towarem , którzy w dużej ilości pojawili tię  na 
terenie Polski. P rz /czyn ia  się do tego stan praw ny: Na ziemiach b. za­
boru rosyjskiego ,tandet kobietami i dziećmi nie podpadał pod  kodeks 
karny. W tych warunkacn Poiska stała się terenem  niezwykle po:'atnym  
dla działania handlarzy żywym towarem, którzy nie ednokretn  e posu­
w ają się do zbrodni.

W a rs z a w a  17 marca. (Z) Na w ieść o odkryciu dw u zw łok ko­
biecych zgłaszają się do W arszaw y z prowincji op akujace już od dłuż­
szego cza^u tajemnicze zniknięcie swoich sióstr lub córek, nikt jednak 
nie może w zw łokach agnoskow ać sw oich bliskich. Policja aresztow ała 
wczoraj w pewnen? kino osobnika, co do którego przypuszcza, że jest 
on m ordercą jednej z tych kobiet. O sobnik  ten jednak udow odnił swoje 
alibi.

IZ 000 dM o t  zgłosiło sig dc jednej rozprawy.
O lb rz y m i r r o c e s  s tu d e n ta  C o d re a n u . —  N iezw y k le  w ra ż e n ie  

w  R urm m ji. — Ś ro d k i o s tro ż n o ś c i  ze  s tro n y  w ład z .
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Halbo między Lwowem a Wiednie fr.
d wiedeńskiego kopennistra.

Sfynny skrzypek Csoka „ksiąię czardasza'*, ulubieniec Wiednia, 
porzucił stolicę naddunajskę i przeniósł się do Lwowa. — W ie­
deń go nie chciał puścić, Lwów go ciągnął oburącz. — Lwów 
zwyciężył i odtąd p. Csoka ściąga tłumy melomanów do kawiar­

ni „Im perial.

TFATR WThl.KI:
Środa, 18. fcm. „Llsetta".
Czwartek 19. bm. „Tw óraa“.
Piątek, 20 bm. „Cyrulik sewilski" 

(50 prc. zniżM).
Sobota, 21. bm. o 3 pop. „Jaś i Mał­

gosia", przedstawianie dla młodzieży 
szkolnej.

Sobota, 21. bm. o 7.30 „T w ó rca" .'
Niedziela, 22. bm. o 3 pop. „Sen nocy 

letniej" (ceny popularne).
Niedziela, 22. bm. o 7.30 „L isjtta".
Poniedziałek, 23. bm. „Twórca"

TEATR NOWOSCIt
Środa, 18. bm. „Agri".

Czwartek, 19. bm. „Hrabina Marlen" 
,(50 prc. zniżki).

Piątek, 20. bm. „Agn" (50 prc. zniżki).
Sobota, 21. bm. „Hrabina Mariea"
Niedziela, 22. bm. „Agri".

Poniedziałek,. 23. bm. „Hrabina Mari­
ca" (50 prc. zńiżikii).

TFATR MAŁY*
śrrd a , 18 bm. „Spadkobierca".
Czwartek, 19. bm. „Spadkobierca".
„Piątek, 20. bm. „Spadkobierca".

Sobota, 21. bm. „Spadkobierca".
Niedziela, 22. bm. „Spadkobierca".
Poniedziałek, 23. bm. „Spadkobierca". 

*
„Tw órca" H. Miillera. Efektowna 

sztuka H. Miillera. grana bardzo dobrze 
przez nasz zespól, powtórzona będzie 
w e czwai tek.

50 prc. zniżki na „Cyrulika sewilskie­
go". W  piątek 20 m arca daje Teatr Wiel 
ki „Cyrulika sewilskiego" z 50 prc. 
zniżką. Miłośnicy muzyki M ozarta (do­
tychczas sądziliśmy, że „Cyrulik Se- 
■w;iski‘‘ jest dziełem Rossiniego. Sensa­
cyjne to odkrycie Sekretariatu Teatrów  
m wywoła niewątpliwie iatw o zrozu­
miale wrażenie w kołach muzycznych. 
Przyp., Red.) obok „W esela Figara" bę­
dą mogli raz jeszcze pójść na te św iet­
ną "kc-mlcSną operą, wystawioną u nas z 
niezwykła starannością i przepychem.

„Spadkobierca". W  Teatrze Małym 
sztuka Siedleckiego cieszy się ciągle du 
żem powodzeniem, a rozbawiona publi­
czność oklaskuje naw et przy otwartej 
scenie doskonale grających artystów .

'*
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Środa 18 mairca: Koncert wokalny na 

dochód budowy pomnika Chopina. Kie­
ró w  ictwo artystyczne: Prof. Zofja Ko­
złowska.

Piątek 20 m arca: „NERON", Frag­
menty z opery Arriga. Boita.

Zakład Pensyjny komunikuje: Ubez­
pieczeni w Zakładzie CZiomkowie, oraz 
emeryci pragnący ko rzy sta j dla siebie, 
wzgledme swoich rodzin z miejsc ulgo­
wych w domach własnych Zakładu w 
Zakopanem (W arszawianka, Konsfanty- 
nówka i Mazowsze) .i w  Truskawcn 
(Grażyna) — oraz z uzyskanych przez 
Zakład w br. zniżek dla swoich człon­
ków w  Zakładzie zdroji wym Żegie­
stów, otrzymać mogą szczegółowe^ w a­
runki za pisemnem zgłoszeniem się w 
biurach Zakładu we Lwowie (Piekarska 
1 A), Krakowie (G ertrudy 2) i Bie'sku 
(Zielona 2).

Związek Adwokatów Polsk ch. w  ptą 
tek 20 bm. odbędzie się o gocłz. 5.30 w. 
w  sali Tow. Politechm. zebranie, dysku­
syjne na temat Kwestja przedawnienia 
wierzytelności z ?§ 14s<i i 1M3 u. c., kló 
re zagają prezes dr. Dzłędziclewicz i 
adw. Arnold i Kulikowski. Na zebranie 
to  wstęp mają członkowie Tow. prawn„ 
Związku sędziów, Z. A. P. i wprowa­
dzeni goście.

Powsż. w łh ł. Unlw. i Politecnn. Za­
powiedziany wyklad*prof. E. Bulandy ot. 
„Ollmria i Delfy" został odwbłany.

Z Polskiego Tow arzystw a Ekonomicz­
nego. W S('bote dnia 21 marca br. o g. 
6. wieczorem w sali Izby handlowej f 
przemysłowej odbędzie się odczyt p. dr, 
Marcelego Panetha p t.: „Ustrój giełd
tow arow ych w Polsce" W stęp wolny
dla członków Tow arzystw a i wprowa­
dzonych gości.

(—) Oddział walk: z lichwą. W  o-

Lwów, 18. marca-
Do grona najpopularniejszych 

swych kapemi&trzów, zaliczał jesz­
cze do njedawna Wiedeń, koncerto­
wego dyrygenta kaw iarni „Capua" 
p. Edmunda Csokę, k tó ry  długolet­
nią działalnością zdobył sob'e sym- 
pątję puoliuzjiości i kierownictwa 
przedsiębiorstwa. Przed kilku dn'a- 
mj opuścił Wiedeń, a o osobę jego 
rozegrała się zacięta kampanja, 
trw ajaca —  trzy dni 1 trzy noce...

Csoka, (czego mu nie można 
wziąć za złe), pragnąc powiększyć 
sw e dochody, w dał się w pertrak ta­
cje z pew nym  dyrektorem  zagrani­
cznego p rzeds’ębi<>rsl!wa. W k ró tr-  
też zaw arł kontrakt i zażądał zwol­
nienia z posady wiedeńskiej. Próś- 
bie tej odmówiono, a następnego 
dnia rano z jaw ia  się u n’ego komi­
sja, złe,żona z dwu uizędników  są­
dowych oraz zastępcy prawnego 
„Capua" i oznajmiła mu. że z po ­
wodu zachodzącej obaw y złamania 
kontaktu, C so ta  zostanie areszto­
wany. Następnie polecono mu nie- 
wydąlać się z domu i odebrano mu 
paszport.

'Następnego dnia zaczięły się  
długie pertraktacje zainteresowa-

stątnini tygodniu oddział ten doniósł za 
irozinaiite przekroczenia 33 tirm do sekcji 
III S. S„ o ra- S7 li/m óo n u g s t : a ’u

i—) Śmierć z powodu spędzenia pło­
du. Akuszerka N. Lic We* zam. przy ul. 
Zaniarstynowskiej 18, dokonała onegdai 
spędzenia pł>Ju u niejakiej Anny Leń- 
czuk, żony zarobnrka, która po kilku 
dniach zmarła w  szpitala powszechnym 
nr pkai-t ». krwi.

(—) U storja usiłowanej kradzieży w 
Dociągu. Dnia 3. marca na linii kolejowej 
Żótkiew-Rawa Ruska w pociągu osobo­
wym nieznani spraw cy un.il o wali skraść 
na szkr.de Józefa Gro-sstcrna z Bełza to­
w ar bławaj-ny przez niego wiezSnny. 
G rrsstern  zdołał spraw ców  przytrzy­
mać, jednak cl korzystając z natłoku, 
zbiegli. W czasie zamieszanie zestal 
•anny mężczyzna nieznanego nazwiska 
k t ' r y  jechał do Lwowa : na dworcu 
wysiadł. Mężczyznę owego poszukuje 
obecnie Urząd śledczy we Lwowie,

(—) " .le ń  kominowy. W realności 
:r z y  ul. Pclczyńsk’ei 14. sfanówlącej 
właność Marii Lisiklewicz, wybuchł 
wczoraj ogień kominowy który spaz 
pożarna zlokalizowała Ogień powstał 
wskutek z a łŁ z y s -c z e n ia  kemina sadzą.

(—) Nagła śmierć w łaźni, W  łaźni 
Hassa .di zv ul. Szpitalnej, zmarł wczoraj 
nagle Markus Frillender, kupiec liczący 
laf 57. zam. przy ul. Krasickich 20. Na 
Ijo,lecenie lekarza dzielnicowego od­
stawiono zwłoki do instytutu medycyny 
sądowej,

(—) W łamania i kt .dzieże. Dr. Leon 
Szajnwfoz, zam. przy ul. Asnyka 10, do­
niósł wczoraj, że po włamaniu do sklepu 
„India" przy pł. Kapitulnym, skradzio­
no około 150 kg. kaw y, w art. 100' zł. — 
Z mieszkania Antoniego Sternberss4j>rzy 
ul. Janowskiej 46, skradziono wczoraj 
w południe bieliznę i biżuterię, wart. 
500 zł. — W  budynku filji pocztowej 
przy ul.. W ałowej .14, skradziono wczo- 
rai Samuąlowi Mellerowi, zam. przy ul. 
św  P iotra i P aw ła 21, z kieszeni futra 
1500 złotych. — Józef Chałuszczak, w ła­
ściciel budki 7, wędlinami przy ul. Gró­
deckiej doniósł wczoraj o kradzieży 30 
kg. wędlin, w art. 40 zł.

( _ )  Nie płaci cechy I groz| nOiem. 
Do szynku Segala na ul. Na Błonie 28,

nych stron, zakończone ostatecznie 
tern, że „Capua" oerzymała innego 
kapelm istrza i odszkodowanie 20 
miljonów kor. austr.

Jak  się aowifedujemy, owem 
zagranicznem przedsiębiorstw em , 
Które stoczyło tak  ciężką kampanię 
c kapelm istrza Csbkę, jest znana 
lw ow ska kaw iarnia Imperial'* 
gdz(e Csoka już od  kilku dni kon­
certuje. W  zw iązku z tern wśród 
lwowskich m uzykantów  pow stało 
silne zaniepokojenie z obaw y kop. 
kurencji i rozpoczęto nagongę ce­
lem usuięcia p. Csoki z objętego 
stanowiska. Nagonkę tę  wszczęli 
w yłącznie m uzykanci o  niedostate­
cznych kwa-1'fikacjach, motywując 
sw ą ansę do p- Csoki tem, że przez 
n :bgio utracili posady. Tymczasem 
^ k  M-y'aśniają poważni i naprawdę 
likwalifrikowani m uzycy, we Lwo­
wie znajduje się ODecnie zaledwie 
kilkunastu bezrobotnych grajków  i 
t'0 o kwalifikacjach zupełnie n ie w y ­
starczających. Natomiast ukwaiifi- 
kowan: muzycy-artyściii konkureincji 
pod względem  artystycznym  się nie 
obawiają, przeważnie są zadowole­
ni z  przybycia do Lw ow a muzyka 
isto tne wybitnego. (xl).

przyszedł wczoraj jakiś osobnik w to­
warzystw ie kobiety i kazał sobie podać 
pół litry wódki, o raz przekąskę, poczyni 
usiłował wyjść z  szynku bez mszczenia 
należytnśc.i w  kw icie  5 zł. Gdy z pole­
cenia właściciela kelne; chciał wyjść po 
posterunkowego, osobnik ów zagrodził 
mu drogę i nożem zagroził mu w razie, 
gdyby zamiar swój chciał wykonać, po­
czerń oddalił sie.

i

Nowa księgarnia
z o s t a ł a  o t w a r t a

we [w sie, Pasaż Hennna 9
T o l.  3 ^ - 4 8 .  1438

Beletrystyka, Literatura, 
Sztuka, Czasopisma.

Ns/wyżej oprocentować wkładki 
oszczędności od 14°/# w zwyż) 
j st w sianie dzięki swym sryc­

kim obrotom handlowym

M J J P O U I  B i l l  M C M
Lw ów , ul. Hetmańska I. 8.
Dla oszczędzających udogodnie­

nia kr dytowe. ; o iziny kasow e 
od 9  — 1 i od 4 —6 wieczorem.

Kapit ł i od etki zabezpieczają 
m  ją  ek ni ru c  'om y ba ' u. 1454

Akademickie Koło T. S. L. w  Krako­
wie obchodzi w roku bieżącym jubileusz 
25-letr.fej praicy i prosi wszystkich b. 
.członków, k tórzy  pragną wziąć udział w

zjeździe i umoczystoścoao juWieusac- 
wych o nadsyłanie zgłoszeń z adresami 
Uroczystości wyznaczone są m* dme 
31. maja i 1. czerw ca br. Zgłoszenia na­
leży nadsyłać do końca kwiethia br. 
ped! adresem- Akademickie Ko.o T. S. L, 
Kraków, ul Jabłonowskich 1. 12, II p.

Zgon P rezesa Sądu Najwyższego. (Z)
Z P iotrkow a donoszą, że delś ran< 
zm arł P rezes Sądu Najwyższego 
Rzplfej Polski Stanis.aw Pomian Zszed- 
nScki.

Śnieżyca nstała. (Z), i  W arszaw y 
donoszą: Dzisiaj na kolejach! dyr. war 
szawskiej ,-uch odbywa się normalnie. 
Tem peratura dziś rano 5 stopni. Za­
wieja śnieżna ustała,

W śród pism  
i  książek*

BiHjo'eka dzieł w yborowych ul. ZR
morowicza 1. 5, wydała ostatnimi dnia­
mi „Do góry noc-imi" P erzjftsk iero  
Doskonale, iskrzące dowcipem I lekką 
ironja pióro znakomitego pisarza t tym 
razom nie zawiodło. C zy ta  się to jednym 
tchem z uśmiechem na ustach, czego 
bo autor do góry nogami nie przewraca 

„Przegląd Intedeneki" począł ukazy­
wać się w W arszawie, jako dodatek spe­
cjalny do „Polski Zbrojnej". Nowy to 
dowód krzepnierja nasze5 armii j roz­
rostu system atycznego jej agend. 'Jako 
taki. odda „Przegląd Intendendri" i ko ­
lom wojskowym j ich aprorw«ar»irom u- 
slugi pierwszorzędnego znaczenia.

——v-----1

R zeczy  ciekawe.

Pszczoły lekarzami.
Pszczoły uw olnią nas od g Ich tu 
I reumaty zmu, a co ważniejszo

uwolnią św iat od pijaków.
Lwów. 18. mai ca.—

Nowojorski ,,Daily Herald" po- 
oaje uwagi godne odkrycie, doko­
nane przypadkow o pmzesz lekaiTjy, 
pewnego sanatorium  am erykań­
skiego.

O pszczołach wlaicuomo, że Wi 
m bdzie aostam zają ctzjłbwi^kowł 
słodyczy  'która nie tylko m iła jest 
podniebieniu, lecz nadto w  wHnt 
wypadkach posiada w prost leczni* 
cze. w łasności Wiadomo niemniej,, 
że ukąszepre pszczół, a w ięc iniekcje 
jadu zaw artego w ich żądłach nie- 
ia z  działają w prost cudow nie przy 
reumatyzmie i gichcie.

Nowością jest naforr *ast, że to 
samo ukąszenie psziczół stanów  
świetne lekarsty^o w  wypadkach 
alkohol zmu. Podobno najbardziej 
nałogowi pijacy, po kilkukrotnej Sn* 
jefceji pszczelnego jadu. nabierają 
tak  gwałtownej odrazy  do alkoholu 
że na sam  widok napoju spmmtaO* 
w  ego robi się im niedobra©.

Wielki Boże! Gdyby tak ulicami 
L w ow a przepędzać od czasu do 
czasu roje pszczole i wskazywa, 
im pacjentów, których, zresztą 
sam widok poruszy lotne *ekarki. 
że należy s i“ ty*1' uie.-:zczęśi wcom 
porządna doza odtrutki.

Apel ao dobrego serca Lwi wr

Sierota po urzędaHca paustwowyaw 
chcąc poinóc marse Wi .wychowania 
licznego rodzeństwa, prosi o datki *iff 
maszynę. U łatwi to sierocie zarobko­
wanie. P rz y łd ta y  Jej więc z ron^ocą. 
skuteczną a rychłą. Wszelkie o Lary ta  
ten cel przyjmuje redakcja „Gazet?; 
Porannej" tal, Chorążczycay, &*§

>
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Kącik dla Pań.
MELANŻ ZIMOWO-WIOSENNY.

Lwów, 18 marca.
Moda uczyniła już przed paru tygo­

dniami skcłc w wiosnę. Ukazały się let­
nie kapelusze, lekkie kostjumy i suk me, 
pousu-wano starannie z w ystaw  wszelkie 
ślady zimowego sezonu. Aż tu przyro­
da wzięła na kieł i urządziła marcową 
zirne. która bynajmniej nie wygląda go­
rzej od styczniowej. Zatem i panie mu­
siały w rć .ić  do stroiów  zimowych. P a­
ryżanki uczyniły to z sercem dość lek- 
fciem z tego względu, że w ostatnich 
zaledwie tygodniach w esz’y w mocle wio 
senne fantazyjne okrycia futrzane, zro­
bione ze skórek lekkich i niedrogich.

Tak zafein niew iadom e, czy to  w io ­
senne zakaptiirzenie się  m odnego św ia ­
ta w futra zm yliło  przyrod?, c z y  też  
przeciwnie elegantki w  przeczuciu na- 
WTOtu zim y w y m y ś liły  te c iep le  okrycia.

Niemniej magazyny są już zaopa­
trzone obficie v, wiosenne toalety, a 
przedew szjstldem  w moc kostiumów 
rozmaitego typu Lecz o ile wnosić mo­
żna, największem powodzeniem cieszyć 
się będą angielskie proste kcstjmny • 
płaszcze z męskim kołnierzem i klapami, 
do których komeczną ozdobą ;esf we­
tknięty w butonierkę biały lub różowy 
kwiatek. Kwiatek ten jest spadkobiercą 
rawych purpurowych róż i gwoździków, 
Jakie w ubiegłym sezonie, nosiły ele­
gantki przy lutrzanych kołnierzach.

Do kostiumów a la direcioirc noszo­
ne będą 1 am:ze'ki z ctomanu lub rypsu, 
zapinane z D'zodu na rząd guzików.

M ateriały wiosenne są przeważnie 
matowe i bez połysku. P rzew ażają ' ma­
teriały  prążkowane i miękkie, na któ­
rych czele stoi kasha „ laster1* i kasha 
,,5ućde. Matei iały w  kostkę i kratę cie­
szą się wielkiem powodzeniem. Nina.

Zwłoki badacza pieczar, 
Collinsa, odnalazł Polab.

JN. Y o rk  w marcu.
(Y) i  okład piasku, znajdujący 

się  nad pieczaram i stalatytow enii, 
którym  przebito sztolnię w celu do­
stania się do uw ięź.onego w g łę ­
b iach ziemi bad acza  pieczar, Col­
linsa, począł się sam obsuw a". 
Zam ierzano początkow o obm uro­
wać cem entem  sztolnię, zanim  je­
dnak cement nadesłano , ziemia 
zaw arła się  nad  mie scem w ;e :z- 
nego spoczynku uczonego.

C hicagow ski .D zienn ik  Związ­
kowy* zam ieszcza iotografię g ó r­
nika, który odna’azł, zwł ki Collin­
sa pod C ave City. Jest Polak, M ‘- 
chał Brenen, górnik z C incinat', 
k tóry przed w ojną m ieszkał w 
Chicago, w czasie wo ny w stąp ił 
do Legjonów  i walczył w Polsce, 
pocrem  w ó ił do Ameryki i za­
m ieszkał w  Cincinnali. Brenen po
w ykopaniu korytarza podziem nego 
natrafił na w ąsk ie  przejście do
m-ejsca, w którem  zn a ,Jo w a ł się
Collins. Ryzykując swe życie, wśli­
znął się w szczelinę i po uw ając 
się na brzuchu, doszedł do m iej­
sca, w którem  znajdow ały się 
zw łoki Collinsa. W  godzinę póź- 
niei do raz drugi udał się d o  
zwłok, narażając swe życie, gdy 
sufit szczeliny groził każdej chwil' 
zaw aleniem .

Ż iy ri. n a rz ecz o n a , k o ch an k a , 
m ąż, narzeczo n y , koch an ek  
I a b s o lu tn ie  w szyscy  pow inn i 

zohaczyć film 1460

MiaSTO ROZROSZY
kiory pytanie pow yższe w cie­

kawy sposób rozw iązuje. 
W k ró tce Kino LEW .

Z  sali sądowej.

Wielbi proces niezwykłych włamywaczy.
G ło śn y  św ia d e k  z p ro c e s u  D ie tr ic h a  i S o fo n e ń k i o d p o w ia d a  za  
w ła m a n ie  i k ra d z ie ż  p a r a s o le k  — O lb rz y m ia  k r a d z ie ż  w m ie sz ­
k a n iu  in ż . S a la m o n a . — Z a m ia s t  40OG z łp . b ie rn ik  d a ł  im  680 zł.

Złe to  : s re b ro  w ś m L tn ik u .
Lwów, 1S. marca.

(1) Przed Senatem orzekającym za- 
s.iedli wcznrai spraw cy głośnej kradzie­
ży srebra i biżuterii u inż. Edwarda Sa­
lamona, Marjan Clchcwski. Włodzi­
mierz 01es2czuk. Antoni Rosrocki i Jan 
Łoziński. Główny oskarżany, słynny z 
procesu Dietricha i Sołonenki Marjan 
Ckliowski, z  zawód i ślusarz, odpowia­
da ponadto za włamanie do PawPcnu 
Sztuki na placu Targów Wschodnich i 
kiadzież stamtąd parasolek na szkodę 
Osk-ina Fnaga.

Jak swego czasu obszernie donosi­
liśmy, 10. grudnia ub. r. skradli oskar­
żeni po włamaniu do mieszkania inż. Sa­
lamona przy ul. Ponińskiego 3 wielką 
ilość zastaw y srebrnej, b'żuterji i bry-t 
lantów, w a t  i ści przeszło 401)00 złotych. 
Cały ten wielki łup złodziejski sprze-

N a p a d  z  no  en? r.a k o w a la .
dali — jak zeznali w  czasie dochodzeń 
policyjnych Cichowski i Oleszczuk — 
bla?nh*owi Piotrowi SeKule za OSO zł. 
Na skutek doniesienia anonimowego 
znalazła następnie policja w śmietniku 
na ul Krótk,ej zakopany worek ze 
skradzioneni złotem i srebrem. Jednako 
woż mż. Salamon stwierdzi! brak har- 
dzo wielu przedmiotów j to przeważnie 
najcenniejszych pierścició i b ry :antów.

Oskarżony Oleszczuk odpowiada 
oprócz tego za napad z nożem w ręku 
na kowala z Rzęsny, Jana Sendułkę, na 
t. z,w. Kopytkowem. Sendulko został pod 
ówczas przez Oleszczuka ciężko pokale­
czony w głowę i szyję.

Zacne to tow arzystw o bronią adwo­
kaci dr. Hankicwicz Kibitz, Batycki i 
Bilet. O o rozprawy wezwano 18 świad­
ków. W yrok zapadnie liWc

Opłat; skarbowa ściągali di swojej bieszeni.
Hislorja dwóch kontrolerów skarbowych w Bełzie.

Lwów, 18 marca.
(t) Przed Trybunałem  sędziów 

przysięgłych stanęli wczoraj dwaj 
kontrolerzy skarb  iwi z Bełza, Ste­
fan Kuchcik i Edward Siewierski, 
oskarżeni o lam ow ołne nakładanie 
opłat i ściąganie należytoś.i skar­
bowych na w łasną korzyść.

Obaj oskarżeni mając pow erzo- 
ną sob e kontrolę skarbow ą ra d  
plantatoram i tytoniu w Pełzie i wio­
ska h okolicznych, objeżdżali oko­

licę Bełza i za pew ne w ytargow ane 
opłaty  pozw ą ali w brew  przep sem 
skarbowym  na upraw ianie więk­
szych przestrzeni tvtoniu, aniżeli 
instrukcja dozw alała. Bywały wy­
padki, że nałożone przez się opłaty 
pobierali w naturze, jak np. części 
garderoby  itp. W ypanków  dokona­
nych przez ni h nadużyć i sprze­
niewierzeń je s t bardzo długi szereg.

Rozpraw a potrw a dwa dni,

Obroni;; laegera, Hornlrabera i Spłf'
cofnęli zażalenie przeciw uchwale Izby radnej. 

Spodziewają się rychłego ukończenia śledztwa.
L w ów , 18 marca.

(t) Zas ępcy praw ni znajdujących 
się w więzieniu ś'edczem  Jaege 'a , 
inż. K ornhabera, Mii izera i GJaser- 
rnana cofnęli wniesione onegdaj 
zażalenie przeciwko uchwale Izby 
radnej, odm aw iają ei prośbie o w y­
puszczenie ich na wi Iność za kaucją.

Jak w iad im e, 23 bm. kończy się 
usław ow y 2-m iesięczny termin ko- 
luzyjny. Zastępcy praw ni spodzie­
wają się, że w czasokresie 2-m ;e- 
s ęcznym ś edztw o sądow e ukoń­
czone zostanie, a (emsamem u sta­
wowa koluzja odpada.

Z za kulis handlu żywym to w a im
P o d e jrz a n e  z e s p o ły  ta n e c z n e  a n g ie L k ic h  „ g ir ls "  p o ja w ia ją  s ię  
c o ra z  c z ę śc ie j. — P o d  p ła s z c z y k ie m  „ p o p isó w  a r ty s ty c z n y c h "  
s trę c z y c ie le  u p r a w ia ją  sw . b  s i ja ls k ie  rz e m io s ło . — P ro te s t  a r ty ­

s tó w  a n g ie ls k ic h .
I o n d y n , w marcu.

(-)-) Kabarety i varieles całego 
św aia ro ją  się obecnie od t. zw. 
„dancing-girls* zespołów  ta ecz- 
nych, złożonych z młodych dz e-A- 
cząt, w ystępujących w liczniejszy łi 
grupach. Pod m aską produkcji „ar­
tystycznych" ukryw a się iedn k 
pizew ażnie spekulacja handlarzy 
żywego towaru, którzy n iedośw iad- 
c one dziew częta kuszą pinętnem i 
obietnicam i, obiecując ła tw ą i zy­
skow ną ka.je  ę artystyczną, pod­
dają pow ierzchow nem u wykształ­
ceniu tanecznem u i skom pletow aw ­
szy zespół, obw ożą naprzód oo 
jakichś podrzędnych m iast ich E u ­
ropy, aby uśpić czujność w ładz o- 
raz w łasnych p u p iek , a później 
upojone łatwem i „tryumfami* oiia- 
ry wywożą na „g o śc in re  występy" 
do Amer>ki południow ej. Tutaj już 
t ik i  „impresario." zrzuca niepotrze­
bną m askę: dziewczęta rozłącza, 
lokuje po 2 lub 3 w podejrzanych 
spelunkach, głodzi i bije, aż

zupełnie „s'<iuszeją“ i staną s ę  
podatnym  łupem  dla licznych tam- 
ejszych d m ów rozpusty. Do „<;kr.- 

s e n a“ uż wa się opró z bici i i 
głodzenia także —  kokainy.

Te horendalne stosunki skłoni­
ły a n g iil ki zw ią-ek  artystów  do 

nerg cznego dom a ania się, aby 
władze p z y  udzielaniu wiz na wy 
jazd do Ameryici igłów nego rynsu  
zbytu „żywego tow aru") bsc  nie 
kontrolow ały ai tys > czne kwalifik - 
cje owych „ćancing-giris" i zw ła­
szcza zw racały uwagę na ich m a ­
nagera. W ten sp osób  m ożnaby 
wpłyi-ać na ogra liczenie praktyk 
handlarzy dziew cząt.

Oczywiście zupełne zatam ow a­
nie tego zyskow nego handlu jest 
niem ożliwe w ram ach ustaw  jedne­
go państw a N rsfąpi to dopiero n i 
podstaw ie przepisów, w ydanych 
przez Ligę Nr rodów, która — w 
osobnej Komisji —  żywo się tą 
ep iaw ą zajmuje.

Eramafon jrlto świadek 
rozwodom;.

Jak  to niebezpiecznie mieszkać 
obok telefonistki- —  Dobra rada 
panny M ary. —  Gramofon powtó­
rzy ł rozm ow ę miłosną wiarołomnej 

żony.
Lwów, 18, marca.

(jp.) W  niezwyKły sposób udało 
się pewnemu kupcowi w  Bialogro- 
diziie zdem askować n ievrierną żonę 
i uzyskać z nią rozwód- Desimif 
Juwnowicz rJe mógł sobie dać ra­
dy  z żoną kłótliwą i niedobrą, aż 
p rzyszła  mu w  pomoc sasiadka, 
panna Mara, z zawodu telefonistka.

Panna Mara, doszedłszy pod­
czas urzędowania do wiadom ość1, 
że p. Juwnowiczowa nie przestrze­
gą zbyt ściśle wierności małżeń-' 
skiej, poradziła utrapbnem u mał­
żonkowi, co następuje;

—  P,m ma telefon w  domu i w 
kancelarii, niepraw daż? Otóż niech 
się pan postara o mechanika od 
gramofonów, ja  zaś ile razy  będę 
łączyć z kimś pańską żonę, równo­
cześnie włączę i pana- Mechanik 
będziie s ę  znajdow ał obdk pana 
p rzy  telefonie j bęazie chw ytał na 
płytę rozmowę pańskiej żony.

Pan Desimir posłuchał rady, a 
już w  krótkim czasie był w posia­
daniu kilku płyt, świadczących w y ­
mowni e o zdradz'e małżonki.

W tedy nie, uprzedzając ją o n> 
czem, zaprosił gości i podczas ze­
brania zaproponował żonie dobro­
w olny rozwód.

M ałżonka z oburzeniem odrzu­
ciła propozycję.

—  A zatem — odpowiedzą} nie- 
stropiony mąż — ja sam bedę do­
chodził moich praw .

P o  tych słowach nastawił gra­
mofon, a ten zaczął paplać całą 
czułą rozmowę pięknej pani z ko­
ch a n ie m . Jeszcze goście n '  ochło­
nęli ze zdumienia, aż tu poszła 
druga płyta. Pani Juwnowiczowa 
zemdlała, a gdy się ocknęła, w y ­
raziła bez protestu swą zjjxlę na 
rozwód

Eksploatacja "  , 
meteoru.

Z a w ie r?  o n  ż e la z o , n ik ie l i p la ­
ty n ę  i u aży  1 m il j a r d  ło n .

N, Y ork  w marcu.
(T) S tarożytne podanie indyj­

skie w stanie Ar zona w Ameryce 
, pow iada, że ongiś w niepam ię­
tnych czasach na g rcjącym  woyie 
zjechał do nich jakiś bóg z n ieba 
i ugrzązł w zi mi razem  iw o z z m  
Obecnie legenda ta znalazła w y- 
tłum a zenie, które wskazuje, iź 
często podania starodaw ne nie są 
oparte na f ntazji, ale na. rzeczy- 
wistem zdarzeniu.

Między stacjam i W isIo w iF Iag - 
staf znajduje się olbrzymia szcze- 
I na w ziemi. B liższe badania, prze­
prowadzone tam p zed wojną w y­
ka-.a ły, że w głębokości 200 m: 
znajduje się n j  dnie s czehn / 
wielka m asa ż laza, zawierającego 
nikiel i platynę. Z a .v crtsść  tej o- 
st.itniej suow odow ała o b e .n ie  za­
łożenie tow arzystw a aKcyjnego dla 
eksp lo ifacji m iteoru.- G rubość ma­
sy meteoru wynosi 9 metrów, w a­
tę  jego o b lk za ją  na 1 m il.ard 
ton. P .erw szy sz b ukończony zo­
stanie w najbliższym  czasie.
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Nieznany list miłosny 
Napoleona.

*W czem Twa moc, niezrówna­
na Józef no ?“

Paryż w marcu.
(-|-) ,L ’Europe N ouvelle‘ ogła­

sza nieznany dotychczas list Napo- 
L ona do Józefiny. N abazgrany na 
szorstkim  papierze ten list miło­
sny brzm i:

„Do pani B eauharnais. g o d '.  9 
rano. Rozstawszy ą ij Z D aną, u nio­
słem  bo lesne uczucie. W bardzo 
lichym hum orze poszedłem  spać. 
Z daw ałoby się, że szacunek na 
jaki zasługuje mój charakter, nie- 
pow inienby był pani pobudzić 
wczoraj do takiego podejrzenia. 
G Jyby  to  podejrzenie istotnie m ia­
ło wziąć górę, to  pani byłaby bar­
dzo n iespraw iedliw a a ja bardzo 
nieszczęśliwy. Pani m yślałaś, że 
kocham  Cię nie dla Ciebie samej? 
W ięc dla k o g o ?  Jak  mogło tak 
niskie przypuszczenie zrodzić się 
w duszy tak  czystej! Nie można 
czuć się słib szym  i poniżonym, 
niż ja się czuję w tej chwili. 
W  czem spoczyw a Tw a tajem nicza 
moc, niezrów nana Józefino? Myśl, 
którą mi podsunęłaś, za truw a mi 
iycie , szarpie m ą duszę w tóżne 
strony! P osiad łaś me serce, me 
istnienie — to w szystko jest Tw o­
je ł S łodka miłości moja, zapew ne 
sp ałaś  dobrze?  Czy choć dw ukro­
tnie pom yślałaś o m nie? Całuję 
c ij  po trzyk roć: raz w serce, raz
w usta, raz w  oczy l Tw ój B.‘

Cziowiełi ilustrowany.
Albończyk Demiuros posiada na 
swem ciele tatuowanych 3S8 ry­
sunków i napisów — Przystro­

ili go tak Ch ńczycy.
P a r y ż ,  w  marcu.

W  jednym  z teatrzyków  pary­
skich w ystępuje obecnie pew ien 
Albańczyk Demiuros, którego w 
czasie podróży na O ceanie Spokoj­
nym pojm ili rozbójn :Cy chińscy i 
poddali tatuow aniu, potem  zaś po 
pew nym  czasie w idząc, że nie ma 
nadziei na otrzym anie okupu, pu­
ść li go na w olność. Skóra p. D .-  
m iurosa jest istotnie praw  iz w ą o- 
sobiiw ością. C iem no-niebieskie sy l­
wetki zw ierząt i roślin  okryw ają 
jego c ia ło  od czubka aż do fięty , 
a  przedziały pom iędzy poszczegól- 
nemi rysunkam i wypełnione są p i­
smem nieb:eskiem  i czerw onem , 
którem  pokryte są także ca e ręce 
po o u stio  iach. Sylw etki niebie­
skie sięgają aż do kostek n nóg, 
ale także stooy , a naw et paanog- 
cie u nóg pełne są  rysunków , wy­
konanych dla odm iany w kolorze 
czerwonym. Również pod w łosam i 
na głow ie i na brodzie w idać nie­
bieskie rysunki. N a Czo’e i na sk ro ­
niach. w ytatuow ano D im llurosow i 
dwie pantery , przedzielone na pół 
czerwonem  pismem. W szystk :ch ry­
sunków na skórze nieszczęsnego 
A lbańczyka jest 388 , a są  między 
innem i m łode lam party,- koty, ty­
grysy, osły, sfinksy z koronam i, 
bociany, łabędzie, mężczyźni, ko­
biety, s onie, krokodyle, węże. ry ­
by, żółwie, owoce, liście, kw iaty, 
łuki, sajdaki i strzały . P art e za­
pełnione nie rysunkam i, ale pismem,
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zaw ierają sentencje filozoficzne, mo­
dlitw y chińskie i t. p.

Jaki by ł cel wykonania powyż­
szych rysu ków i napisów  na skó­
rze p. D em iurosa, nie m ożna w 
żadeń sposób  stw ierdzić. Scepty­
czni P aryżan ii p rzypuszczają, że 
Albańczyk naum yślnie poddał się 
emu zabiegow i, aby stw orzyć w 
en sposób sobie źród ło  ż /c ia  bez 

pracy D odać należy, że p. Demiu- 
1 0 ; ma lat 45 i cieszy się dosko­
naleni zdrowiem .

-  ■ O

Pochód mysz; na Zachód.
W Je d e ó , w  marcu.

(y) Rolnicy austrjaccy zaniepo­
kojeni są niezw ykłą plagą, jaka po­
jawiła się w  ostatnich dniach w 
A ustrji górnej i dolnej. T ą p ligą , 
zagrażającą zasiew am , są ogrom ne 
m asy m yszy polnych, ciągnących 
ze w schodu Eur py. Ł agodna i su­
cha zima sprzyja ła  rozmnożeniu się 
myszy, których pierw sze m asy po­
jawiły s ię  jeszcze w końcu jesieni. 
W ładze zabrały  się energie nie do 
wytępienia szkodników, ale akcja 
ich ma m ałe w idoki pow odzenia.

Jak w adoino, plaga ta  nie omi­
nęła Polski, zw łarz :z a  w schodnich 
pow iatów  M ałopo s i.

- — o — —
Z  tycia, ekonomicznego

Lwów, 19. marca.
Monopol solny. Rozporządzenie 

w ykonaw cze do u s ta w y  w prow a­
dza od m arca monopol sprzedaży 
soli w  ca łe j Folsce- R ozporządzen i 
ustala cenę hurtow ą w arzonki z 
W ieliczki na 25 zł. za  100 k g . z 
innych salin 30 zL  soli kamiennej 
mielonej % kopalni w  wapnie 20 zł-,' 
z innych kopalni t. zw . szarej 13 z l  
20 gr. C eny detahćzne ustalone 
będą przez Izby skarbow e

Biuro sprzedaży soli w  W ar­
szawie sprzedaw ać będzie sól 
wszelkich gatunków hurtownikom, 
których ma być co najmniej po 2 
w  każaym  powiecie. Sól będą mogli 
n ab y w ać w  Biurze sprzedaży rów­
nież przem ysłow cy oraz rolnicy,

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 17 marca.
Nieco większe zaiteresowanie tir 

targu akcji niekotowanych. Kursa 
chwiejne. Jaworzno poszukiwano po 
kursach mocniejszych. Zapotrzebo­
wanie na P. Forestę po 1*30 (wczo­
raj 0'95). Elektrosan iustalił się przy 
0*12, za 10-tysIęcy sztuk chciano 
płacić 13 OT Oferty kupna Książnicy 
po 6'50. Gazy zachodnie, Lesienice, 
Ołkuiz, Schdn, Nobel, Szkło, Wę- 
glówki bez obrotów.

Z akcji kołowanych większa część 
papierów uzyskała lekką poprawę 
kursów przy zwiększonym popycie. 
Obroty liczniejsze iak w obrotach 
poprzednich Awansowały: Chódo-
rów na 4’90, Browary na 9 7 0 , Oj- 
kos na 2*75 (wczoraj 2 70), Parowo­
zy na 0'68 (wczoraj 0 ’63), Raksza­
wa 2 3 5  (2’10), Sersza górnicza. 
Tespy na 6 00 (5 "80), ZielcwskI na 
14-55 I 14-60 (14*60).

Akcje bankow e bez zmiany. —  
Akcje b ? n i  owe nadal zaniedbane. 
Tendencja nlejednoli a. U sposobie­
nie spokojne. Z w alu t poszykiwany 
wypłaty na N. Jork. — D ewiza na 
Londyn zwyżkowa. Ruch dość oży­
w iony.

z  dnia 19. m arca 1925,

OBROTY W AKCJACH.
Hipoteczny 0 6 1 % , 0-61, Prze­

mysłowy 0-35, Z. B. K. 0-16, Po- 
kred 0-08, Rolniczy 0-50, Browary 
9-60, 9-65, 9-70, Chodorów 4 80,
4*85, 4 90, Ćmielów C60, 0 6 , Lo­
komotywy 0*45, Gazolina 2-00, Nie- 
mojowski 0 60, Oikos 275, Paro­
wozy C 64, 0-65, 0 ‘66, 0"68, Pezet 
0*28, Nafta 0-60, Rakszawa 2"15, 
2'20, 2 25, 2"30, 2'35, Siersza górn.
4-75. Tesp 5'9J, 5 95, 6 00, Ziele­
niewski 14-55, 14-60.

OBROTY W  AKCJACH NIEKO­
TOWANYCH.

L w ów , 17 marca.
Azot 0 29. B-ug^er 0'48. Elek­

trosan 0 1 2 % , 012 . Gazociągi 023, 
0*24. Gazy wschodnie 11*50. Ja­
worzno (100) 1270. (25) 13*55,
13*60, 13-65. Len 0*35. P. Foresta 
1-30, Przeworsk (okaz) 280*00. Ra­
dziwiłł nf. 1 25.

Giełda zbożowa.
Lwów, 17 marca.

Na giełdzie i poza giełdą bez 
obrotów, bez podaży i bez popytu. 
— Tendencja utrzymana. — Uspo­
sobienie bardzo słabe.

Giełdy obce.
GJEłDA WIEDEŃSKA'.

Wiedeń, 17 marca. (Tel. G. P.)
Dolary 70460, marka nieni. 16740, ang. 

3379, franc. 3630, włoskie 2894, jugosf. 
1129, eolskie 13540—13640, rum. 338, 
szwajc. 13560, węg. 9780, czeskie 2094.
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AKCJE:
Wiedeń, 17. marca. (Tel. O. P.)

Zieleniewski 195, Fanto 202, Karpa­
ty  142100, Galicja 1278, Schodwca 19? 
Siersza 62, Bank Małopolski 4500, Bank 
Hipoteczny 8000, Bank Dyskontowy 98 
Kompas 17.1, Goleszów 516, °artland  
cement 318, Lumen 8390, Nafta 159 
M raźnica 36, 37 i pół, Tepege 21, Bro­
w ary lwowskie 125

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 17. marca.

Paryż. 26.65, Londyn 24.81, r owy 
Jark  518 i pół, Belgie 26.20, W łochy
2] .15, H iszpanii 73.65, Holandia 207.50, 
Berlin 1233, Wiedeń 7305, Prag? 
15.40, W arszaw ą 99.75, Budapeszt 0.72

Obroty nrywatne*
Lwów, 18. m arca.

W czoraj tendencja zwyżkowa 
O brót ożywiony.

D olary amer. 5*19 do 5*19%, 
doi. kanadyjskie 5*15 J/a do 5*15%, 
korony czeskie CH51/,, do 0*15%, 
leje 0*02*;, do 0*02%, franki franc. 
0-271/, do 0-27% , frank szwajcarski 
100 d" 102, funty szterl 24-50 
do 24 70, Kuble a  5 0 0 1 a 700 
za 1 fys. 3 00 z t do 3' 10 zL 
drobne za 1 ty3. 1 *70’ do 2*00 zl. 
niemieckie fys, stare za 1 cys. 
0 42 do 0 45 gr., korony a is tr . za 
tys. 0 ( 0  do 0”00 gt

Złoto: 20 kor. 2! 80 do 2 1 9 0 , 
20 frank. 19 70 do 19 80, 20 mackc 
24 80 do 2490, 10 rubli 26.80 do 
27 00 gr.

Srebro: kor. anstr. 0*44% 0*44%, 
5 -k o r. austr. 2-30—2*34, lloreny 
1*18— 1*20, srebr. ruble 1-88— 1*90 
kopiejki za rubel 0*84-0-85.

Ceduła giełdy lwowskiej z  dnia 17. marca 1925.

Wartość
nomin.

Dywidenoa
1923 1924

Mkp. Mkp.

280 14C ___

280 130 15000
1000 500 _

280 184 2800
280 140 5600
280 140 2800
280 130 9000

1000 — —

280 84 15000
280 84 —

1000 600 100000
500 — 5000

1000 650 —

500 2000 _

1000 3000 25 gr
1000 2000 50 gr
1000 8iK 30000
1000 1000 2000

140 14000 140
140 800 -- ■

1000 ___ —
140 600
140 18000 --
280 20C 500C

5000 15000 —

1000 30C 10500
— _ _ —

1000 4000 --
500 750 4 gr
500 200 1000
350 175 --

1000 500 7550
500 350 20000
500 400 —

10000 2500 —

140 280
500 300 360
200 140 —
140 30C —
280 750 -—

1000 — 1800
700 700 20000

1000 350 —

140 *>«■
500 1000 _

1000 1070 —

140 90 —

500 200 1500
1000 520 45000
1000 210 —

140 240 450C
500 300 —
— — —

Akcje
z kuponem  bieżącym

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny. 
Bank handl. pozn. 
Bant Komercja!. . 
Bank M ałopolski. 
bank powlj. kred. 
Bani Przemysłów. 
Bank Rolniczy . . 
Bank Ziem. kred. 
Bank Zemelny . . 
Zw. Sp.Z. w Poz. . 
A froc iemia . . . 
Bracia Biskupscy 
Browary . . .  • 
Chodorow . . . .
Chybie . . . . . .
Cegielski . . . ’. 
Ćmielów . . . . 
Fabr Lokomotyw
G a f o t a .................
G a l i c j a .................
Gazolina . . . .
Górka...................
KarpaUt . . . . .
K ra k u s ...............
M aryn iu .................
Nlemojowsk . . 
„NI traf* Zakl. ch.
O ik o s .....................
Parowozy . . . .
P e z e t .....................
P o - i s k .................
P o k o c ie .................
Polska nafta . . . 
Polskie Tow. Bud.
P o tę g a ...............
Rakszawa . . . .  
I  oho Z ie lińsk i. . 
Siersza e.ektr. . . 
Siersz] górn. . . 
Spół. Wydawnicza
T e b a t e .................
Tenege ................

Trzebinia . . . .
U re u s .....................
Zieleniewski . . . 
Impez . . . . . .
Polski Glob . . .
Polbal .................
P o lso t. . . . . .  
Telia® . . . . . .
W a w e l ................
kol. Hurtownia S. A.

17 marca

płacą żądają transakcje
zł Kr zł Kr

61 — 62 0*61 -0-61  Ya
— — — — —
— — — — —
— — ___

___ 07 — 09 0*08
— '4 — 36 0*35
— 49 — 51 0*50

15 — 17 0*16
— — — — —

— — — — * —

— — — — —

— — —

9 50 9 80 9*60—970
! 4 75 4 95 4-80-4-90

•— *— — — —

— _ ___ _

— 59 ----- 63 0*60- W 2
— U — 46 0*4 ó
— — ----- — —

----- _ —

j 1 95 2 05 2-00
— — — — —

— — — — —

— — — — —

— — — —

— 59 — 61 0*60
— — — —

2 70 2 80 275
— 63 — 69 0*64—0*68
— 27 — 29 0*28
— — — — —
— ___. ____ — —

— 59 — 61 0*60
— — — — —

■___ — . — - — —

2 10 2 40 2 *15-235
— — — — —

____ — . — —
4. 70 4 80 4*75

— — — —

— — — — —
— — — _
5 80 6 10 5 95—6*00

— — — — —
— — — _ —
14 40 14 75 14*55-14*60
— — — — —
— — — — ■—
— — — — —

— — — — —

— — — — —

— — — _

— — — — —
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I Posady l prać3

TECHNIK dciftysjtyczny II. z praktyką 
v pokoju orć.yitacyjnyiK poszukiwany. 
Zgłoszenia pod „A systent1*, Biuro 
dzienników S ch trera Pasaż Hausma- 
na-  1-462

NIEMKĘ lub iroeblankę, rozumiejącą 
swój zawód, umiejąca zajRui się samo­
istnie dzieckiem 2 i pól roąznem. irn- 
chę domem —  poszukuję Knścluszkt 
20. Wchodzić od podwórza; prze./ ku­
chnię. lewy parter. 1459

DWÓR Kamionka W ołoska, poczta w 
miejscu poszukuje od 1 kwietnia ku­
charza nieżonatego, doskonale gotu­
jącego. któryby zarządzał przytem 
spiżarnią. Odp’sy świadectw. Nieu- 
względnione bez odpowiedzi. 1458-3

ZARZĄDCA-AGRONOM. laf 31, Ślązak, 
kaw aler, i  pierwszorzędną praktyką 
i najlepszem, referencja-,ni. poszukuje 
posady oa 1. kwietnia 1925. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji pod „Rol- 
niK-hodowca-gorzeluik" 1410-3

[ Zgubiono, znaleziono 1
ZGUBIONO cnegdaj w gmachu poczto­

wym albo po wyjściu z niego, portfel, 
skórzany, bronzowy, zaw ierający le­
gitymację wojskową em erytalną z fo­
tografią, kart# policyjną upoważniają­
cą do noszenia broni, oraz inne ważne 
zapicki, notatk', jakofeż kw etę 60 zł. 
Znalazca zwróci wyżej wspomniane 
dokum enty właścicielowi Fryderyko­
wi Opatowi, zamieszkałemu w hotelu 
,.Sans-Souei“ ul. Szajnochy, za co o- 
trzym a osobno nagrodę. 1463

I Kupnu, rnrzedaż, zamian 1
FORTFp I4N lub pianino kupię. Gotów­

ką ptacę. Nowacki, Pańska 17. 1456-3

E 1
STENOGRAFJI wyucza listownie szyb­

ko, jaknajdokladniej (gwarancja) In­
sty tu t Stenograficzny, W arszawa, Mo­
kotowska 39. Żądajcie bezpłatnych 
prospektów. 1241 10

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę
inwalidzką na imię Dollian Antoni, 
Sambor. 1455

PLANY I KOSZTORYSY MŁYNÓW, 
tartaków, oraz wszelkich innych zakła­
dów Przemysłowych szybko i tanio wy­
konuje, oraz wszelkie maszyny na raty 

poleca 1339-15
„ P I L O T * 1 

Lwów, ul. Batorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie.

PRZERÓBKI KAPEL USZY wykonuje 
modnie, tanio lopolnicka, Koperni- 
ka 1.___________________________ 790-7

OGŁOSZENIE.
Franciszek GodzUmśr 2 iin^jsyu mał­

żonków Józefa Papugi i Katarzyny Li­
gęza, ur. we Lwowie 12. lutego 1902, le­
śniczy Ordynacji przeworskiej, zamie­
szkały w Zmystówee. wniósł prośbę o 
zezwolenie na zmianę nazwiska rado­
wego Papuga na nazwisko [,Fir/yński“ .

W ojewództwo we Lwów ie podaję po­
w yższą prośbę do powszechnej wiado­
mości z nadmienieniem że \v myśl art. 
4 ustaw y z !nia 24. październiku 1919 r. 
Dz. u. Rz. P. Nr. 8S. p. 48 w olno prze­
ciw jej uwzględnieniu zgłosić do Mini­
sterstw a Spraw  W ewnętrznych zu rzu-. 
ty, które pedać należy do W ojewództwa 
we Lwowie w p-zeciągu dni 90 od dnia 
ogłoszenia w  „Monitorze Polskim11, któ­
re równocześnie zardządza się.

Lwów, dnia 11. marca 1925. 1407
Za W oiewcdę: Fiiedberg wj. r.

Dyrekcji fccleip anstwowych 
w S t a n  s ł  v, o v i e rozpisał i 
p .etsRg publiczny n i  dostawę 
Riatsrjału drzewnego isrlego.

T.»min do wnos en a ofert upływa 
dnia 7. kwietnia 192o.

Bliższych informacii zasięgnąć można 
w W ydziale Zasobów Dyrekcji kolejowej 
w Stanisławowie, gdzie też otrzymać 
można formularze ofertowe, a to bezpo- 
ś-ednio lub pocztą za nadesłaniem nale­
ży tości za porto. 147o

Rada Nadzorcza

ja r
Powszechne Zakłady Budowlane 

we Lwowie.
zwołuje niniejszem IV. Zwyczajne W al­
ne Zgromadzenie na dzień 8. kwietnia 
1925, kióre odbędzie się w sali obrad 
firmy „ P e z e f1 we Lwowie Przy ul. Aka­
demickiej I. 23 o godzinie 12. w południe.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Dyreiocj. i Rady 

Nadzorczej wraz z przedłożeniem bilan­
su z? czw arty rok spraw ozdaw czy od 1 
stycznia do 31 grudnia 1924.

2) Wniosek Rady Nadzorczej i Dy­
rekcji na przewalutewanie majątku Spól 
ki i uchwalenie otwarcia bilansu w zło­
tych z dniem 1 stycznia 1925.

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
co do ohu bilansów w raz z wnioskiem 
na udzielenie abso'uter jum Dyrekcji i 
Radzie nadzorczel-

4) Wniosek na rozdział czystego zy- 
slku z,a rok 1924.

5) Wniosek na zmianę wszystkich 
paiagrafów  s tatu tu ,  które stoją w  z w i ą ­
zku z D r z e w a lu tc w a n ie m  majątku Spół­
ki i bilansu otw arcia w  złoitycli.

6) Wniosek na podwyższenie kapita­
łu zakładowego Spółki i wmiosek na od­
powiednią zmianę statutu.

7) . Ustanowienie honorarium dla 
członków Komisji Rewizyjnej.

8) W jl-ór członków Radv Nadzor­
czej jy- miejsce opróżnianych mandatów 
i wybór Komish Rewizyjnej.

P rezes Rady Nadzorczej:
Dr. Leonard Stahl m. p.

§ 14. Posiadanie 10 akey.i daje pra­
wo do jednego głosu na Walnein Zgro­
madzeniu. Akcjonariusze posiadający 
mniej niż 10 akcyj mogą łączyć się w 
celu otrzymania prawa głosu.

§ 15. Celem ko-zysfaira z prawa 
gh.su. należy zlo/yć swe akcje najpó-i 
źniej na 8 -Ji:i przed tc-minem Zgroma­
dzenia w kas:e Spółki we Lwowie, ul. 
Akademicka 23. 1465

OBIADY DOMOWE, obfi te i smaczne ,  
jakasei pierwszorzędnej. w y d a j e  sję 
ń a  miejscu, lub do men a że k .  W i a w -  
mość: ul. Długosza 29, II. p. d r z w i  5. 
Od godz. 2—5 pc.pc.ł. 14-57-3

L E O P O L D  R b T r a T
D K N T Y S T A

Lw ów , (ilao łSmoIki 5
przyjmuje od 9— 1 i 3— 6. 1414

Korespondentka
(Chrześcijanka), biegła ma­
szynistka, £,nu n łownie obe­

znana z księgowością,
potrzebna ed zaraz.

Zgłoszenia tyl o pi em e r  po­
daniem  pizebiegu doty hciasow ej 
pracy i odpisam i św iad ct.v do 
Biura dzienników Tow. .RUCH* 
S A. we Lwowie, Ki ińskiego 1, 
sub .K orespondentka11. 1452

UNIEWAŻNIAM indeks z U. J. K. we
Lwowie, wystawiony na imię .łan 
B*yk. I46t

1 K oj;um y, Sukr. e, Płaszc e
według najnt /wsz ch wżerów zagrań,  
w y k o n u e  solidnie,  szybKo i tamo firma 
fl WRZEŚNIEW5K , Ch3rąż:z;zny 3 ,1 p. 
pyły współpracownik firmy Bogusław 

Herse w  Warszawie.  1196

I

G e n e r a ln e  z  s  e p s i m  
0(1(1 1

na lakier emaljowy biały i barwny, 
lakier priiturowy, kopalowy, l.k is r  
do żelaza i stomki kapeluszowej,
z ni in c i cmi et kielami 1 u :> noi- 
sk mi po bezkcrtku.encyjrie niskich 
i en ch —  firmie, m o^ąc j zł. żyć 

kauc ę.
Zgkszeńja z : fcieresciairti, jak. ró ­

wnież podaniem wysokości i rodzaju 
kaucji do Admiiustracji pisma pod „Che­
miczna fabryka A. B.*1 1393-2

D Y H flny  lHODHIKI KO mi DRELICHY
f lR M H . K A P Y  MATERACE MATBFi K I L  

PC nTlEH Y  HflnZUTY POfliI ZH1 SiCNFIRl .
m m \i  ryiK iE-sAŁOHY otomahy kózkr zelazke 

J ó z e f  S c h  w s t e r
L w & w , R u t o w s k i e g o  1 0 - T e  e i c n  “I r .  2 2 - 5 4 ,

Przerobien ie  ko łder, m ateraców  w jedn ym  dnile. 1464

OWCZEGO wszyscy R a d io -M o ^ y
łtirnują najc!i;tn i:j w  s e n t n li  „R B d iosw b fiT  lub jego filiach ?

f i f t m m A  jakość materjału jest niezrównana, obsługa fachowa, 
W M y i  a  ceny najtańsze w Polsce.

, , U a d i o ś w i a t «
Filji: (Ignacy Kajał i Syn) ni. Kiślna 1.1. Telef. ZZ19.
F i l j e :  Wiedeń II, Vorgar‘enstr. 1;0. — W arszawa, M arszałkowska 71. — 

Rzeszów, Hotel Krakowski. — Tarnów , Hotel Soldmgera. -K o ło ­
myja, Inż. Kłodnicki. — Zakopane, Orłowski, Krupówki 39. — 
Foznau. — Katowice. — Lwów. 1468

B oga to  I lu s tro w an y  ce n n ik  w ysyłam y za  n a d e s ła n ie m  50 gr.

JNSEUIE
i  w sazscis
F I  P O B iM

ł  M ? r *  ~ ,
m S  ̂ J*®

8 J  c  1
P  P r  ■
Fw w H y l  , i *

UjRL w 4  1 A
H 1 \ \  ^  n 

[i J

im mmm m m  1 1H 11119 .
LU i nabycia we w zystkich aptekach i drogeriach.

C hrm .TecIin. Laboraforju m  U n.Y3rsum
P o z n a ń ,  n i .  F r ,  R a t a j c z a k a  3 S . 1444

Tanie; z&iorowz podróże do Poroża - l i z z y
i do miejscowości kąpielowych Trouoilh. Deauvilie i Granviile. 
Podróż w czasie Świąt Wiel an. do Paryża : O dj. zd 9. kwietnia. 

» » » » » Nizzy: „ 10 kwietnia.
,  „ „ Zielonych Świąt „ Paryża: „ 28. maja.

Inne podróże do Paryża i miejscowości kąpielom y h 11. lipca 
i 1 sierpni? Prosoekiy i zgłoszenia w agencjach Mlądzynar. 
Tow Wagonów Sypi<ilnvch w Wiedniu (KartMnerrlng), Pradze, 

Warszaw.e, Lwowie. B.dapeszcie i Zagrzebiu. 1267

F 0 S F A T Y N A 1  
f F A L I E R A

NAJF.EPSZY POKARM d ii. DZIECI
SM A C ZN Y  i W ZM AC N IA JĄ C Y  

Niezbędny podczas odłączani! od piersi
i w Okresach rośnięcia. ( 4

Ułatwia ząbkowanie ■ zapownia prawidłowy 
rozwój kości.

Nwrtr»piort odżywka oia mtmek, matek 
i mkewal o*otov.

Z A D A JC IE  S Ł Y N N E J M ASKI F R A N C U S K IE .

FOSFATYNA FAC.IERA
Wystrz.g.ć * Q n.śUbOWrlictw.

Pary i,  6  rue o« la Tncherie

CFNY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 -szpaltowy tndhn«trc>wy 

fszer. 30 m m ) ogłoszenia *w«L1ei ta 
w tetem  gr., za w iersz 1-szpa lt mffl- 
■etrowy (szer 60 mm.) nadesłane I ne- 

L rś o r t 30 gr., 1 » wiersz 1-szpalt mttł- 
m etrowy (szer. 60 m m ' po kronice.

pas&ł i Inseraty na stronach tekstowych 
75 gr„ za wiersz 1-szpalŁ iiillm etrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar, dzlat ekonomiczny itd.) 40 gr„ 
za wiersz 1-szpalL milimetrowy (tzer, 
60 mm.) na pierwszej su o n ij 4S gr, 
drobne ogłoszenia za słowo i gr„ dro­

bne ogłoszenia kupne i sprzedaż za' sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencie pryw atne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cala strona ogłoszeniowa 
28-c zł. poi., cala .strona tekstów! 486 
zh poi., cala strona pod nagłówkiem

(1-sza) 570 zł. poi. — Ogłoszeni? za-
rru>jscov'e 30% duższe . — Odpow e- 
dziainości za terminowy druk nie przyj­
mujemy. — F orta  przekazów nie bonlfi- 
kuiemy. — Uwaga: Kolumny ogłosit-
niowe są poaziciuue na 8 lamów (szpalt) 
tekstowe na 4 lamy (szpalty).

'L D rukaiui ip .  Akc. W yd. pod zarz. ], Płockiego w s Lwowie. Należytosć nocztowę opłacono ryczałtem. O dpow iedzialny red.: Marjan Machalskl.


